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P R E N U  A ERATA  miesięczna z bezpłatnym niedzielnym  
„Dodatkiem Uustiowanym* wynosi 3 zł 50 gr. groszy. 
7. odnoszeniem do domu lub z przesyłką poczlową 4 zł. 
/..-granicę 7 zł. Konto czekowa w P. K. O. Nr. 80259,' 
W  sprzedaży detalicznej cena pojedynczego numeru 15 
gr iszy, w niedzielę wraz. z „Dodat! om Ilustrowanym" 

25 groszy.

C " N A  O G Ł O S Z E Ń : W iersz milimeirowy jednoszpalio- 
wy na stronie 2-ej i 3-ej 30 gr., za tekstem 10 groszy. 
K< onika reklamowa lub nadesłane 40 gr W n-eh świą- 

ieczimoh oraz z prowincji o 2ó proc. drożej,

SŁOWO
Wilno, Niedziela 2-gc sierpnia 1925 r.
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DZIŚ W NUMERZE:

P ro je k to w a n a  u sta w a  ro in a , a  o rd y n a cje  jako  
ogniska zb iorów  n auk ow ych .

Z  Rygi.
K lęska F ra n cu z ó w  w  ftlarokko.
S tru k tu ra  G .P .U .
K rw aw e zajście  w  H om lu.
Bitwa pod Ihumenicm.
Z am ach  n a  P re z y d e n ta  A m eryki.
Z  p rasy  b ia ło ru sk ie j.
I. K Skierka— P rzechad zki p o  W iln ie .
K u rjer g o sp o d a rcz y .

R yga, 1 sierpnia.
Ryga obecnie posiada charakter 

wyb.tnie stołeczny nie tylko w sto­
sunku do miast własnego państwa, 
ale i całej Bałtyki. Tem się szczycą 
Łotysze i na tem w dużej mierze za. 
rabiają różnorodni kupcy i handlaize, 
którzy handlują wszystkiem co się 
du Przedewszystkiem więc znako­
micie do ożywienia miasta przyczy

P r o j e k t o w a n a  u s t a w a  r o ! n a .
a ordynacje jako ogniska zbiorów naukowych

Według projektu jaki w sprawie n 'e będzie stać na Konserwację, a tym
wywłaszczenia zwanego reformą roi- w;ęcej, na rozwój zbioiów nauko-
ną w Sejmie został uchwalony, za- wych. Ratunek ich , jednakże być
borowi ulegają wszystkie ziemie po- musi. Jest koniecznym., w interesie

n:a s ę  t. zw. w potoczonej mowie nad 180 hektarów, tylko w woje- po.skiej nauk-, polskiej kultury, wre-
„Riga Stranc,' ̂ (język niemiecki jest v,ódz‘wach wschodnich maximum szc’? w interesie honoru narodowe-
cią e mis tajnym). „ R ig a S tr a n d  T̂o s ja£j ania dla niektćrycu majątków S°- Pomyśleć o tyrn ratunku jest
odegrywa rolę czegoś w rodzaju ku- 1 J 3
iortu, a zjeżdżają tam g o s c e  
nych stron Europy.

licz ^ostało podniesionego niewiele co wię- obowiązkiem Senatu. Będą tarn nie- 
kszej ilości.300 hektarów Tym samym wątpljwie liczne poprawki do proje- 

W  wygodnych wiiiach spotyka się wywłaszczeniu ulegną i nawet v/obec ktowanej ustawy. Powinna znaleść 
kupców bogatych i mn j z imożnych pannjącycu prądów z pewnością pójdą SŃ także poprawka, kióra zabezpie- 
mieszczan, życów nad nu yck h i pierwsZy ogień tej eksierminacyj- t2 y pizyszłość wielkich, drogocennych

J . I .  w,<feZe) w & noSci *  
nie w kierunku morza: automobile ziemskiej wytoczono, wszystkie ordy f cW e'lrl powinna i ona być następu- i 
huczą wzdłuż szosy, kolejki podmiej nacje, a mamy tu na myślinierosyjskie blca- ^  w szystkich obszarach  
skie, autobusy, a nad ‘em wszysr- tnaj 0 raiy jub niemieckie Fdeikomisy dom inialnych , z  którem i zw iązan e
kierr, córują aero any. je s  tu kil- cząsó ft  zaborczych i w interesie i e s i istnienie b ib lio tek  i zb iorów  na- ,
ka linn i różnobarwne reklamy rzuca- f  , fiSn-munu , j
ją  si każuemu w uczy Kónigsbirg- państw rozoioruwych skonstruowane, atiowycn pow inna z o s ta ć  zw olnioną
1 ,ga-Rewel-Heisingfors, lub też; B a -  lecz istotnie polskie,' do wielkich ĄĄ w yw łaszczen ia przestrzeń  ziem i
lm-Riga-Moskau. historycznych rodów należące, nieraz dostateczna, aby  dochody z  n iej

łedzie się tem za miasio, gdzie 2 a  d a w n y c h  wieków minionej Rzeczy- starczyły na • utrzym anie i rozw ój 1
t a łąccze stoi mały budynek: stacyjny, i przez starodawne organy tychże b ib lio tek  i zb iorów .
sklecony na razie z prostych desek, , s  /■ i D„, m ' , , , '
obok ouie. i wielki aerodrom. Auto- prawodawcze zatwierdzone ordynacje. Keiorma ro'na może Lyc pożą-
ruobil unosi podróżnika szybko na Ordynacje te w ciągu w.ekćw na- daną. w każdym razie nie w tej ken- -
miejsce, tam czeka zazwyczaj n,e dłu- gromadziły ogromne zbiory naukowe, 3trukcjŁ w jakiej przez Seim została
go: z dala, het, gdzie horyzont nie- bjbijóiyki, kolekcje rekopisow i hi- uchwaloną, ale i nauka polskka i po-

i iedna c 5 S 5tc X T a a ‘Zieb S s z S  w stoiycznych pamiątek. D .ś c  wymierne m  sprawiedliwości mają chyba ta- 
sior u —  tó pewnie0 „Junkera" nao- tutaj bibijoteki hrabiów Zamoyskich i kze pewne nrawa, o których zapo- 
1 duje z Moskwy. Daieko jeszcze... Krasińskich w Warszawie, hr. Bra- ntinać m e  womo. Jeżeli mysią teraz 
jak mały punkcik wygląda czarny na nirkicn w Wilanowie, tychże przed- wszędzie, także i u nas, o twoizeniu 
tle jasno niebieSMego nieba y a dz.^iaj hr Tarnowskich w S zabezpieczaniu rezerwatów pierwo-

Sud,ei' ^  P & jjjfa Ą  * Nic- “: e i " 1 ^ ' nie zap0," ',,ać c
gląda nie jak -atak, lecz zgoła jak świeżu. .Wymieniam tylko ~ nie- rezerwatach ck rbów nauki. o jest 
smok wielki, skrzy iła olbrzymie roz- które. Jest ich wiele więcej je- w P^rw szej Iinji jednym  z obow ią-  
jiostarte w słońcu, aluminjowe, - trzy $zcze. Są to wprost nieprzebrane z^bw Senatu.

Zatacza A lfons P arczew ski.śróby uczą w pówie zu. włwc» ^  ŝ rjyę, naukowe, zbierane w ciągu
krąg t spada na łąkę. Istny olnrzym. / . .
Wewnątrz jak sen: boć proszę uwa- wieków, pielęgnowane z największą
źać, fotele miękkie a jest ich dziesięć pieczołowitością przez właścicieli. w  dniu 7 marca b r> *
ola dziesięć u też pasażerów, nad Przetrwały rządy najeźdców, zacho- wie artykuł, „Wooec grozy pcłożeu.a“ k: ry
l azdym fotelem siatka na -zoczy, c wane zostały od zniszczenia dzięki kończył się słowam- • "

środk ^ p o 0 własnem °  m f e s S h ? ,  troskliwej opiece swych panów w ^  d M  mioUa { ^  lskiej
a w głębi... wszelkie wygody, i to czasie ustatn.ej burzy wojennej. Te- ° t c  ^
wszystko unosi srę w powietrzu na raz, za rządów polskich, goy nietylno fu m ieńsic/yźm ? Z l t r a c o Z 7 ° L m r

1 dale], unosi zaświtała „jutrzenka sw obody- ale I przyprawiamy znakomity krumrdt fitewrki. 'i^rzestrzeni setek m'i 
człowieka, jego bagaż cały...

^fnrjmki^flnarwf w t ^ d r i ł  te nagromadzane przez szereg do- pnirwszym arlykułern, w kióiyn- publicysta,
«  . l » A b  P ° kl W .  M - , c e  pra. *

Jon. dziecko jedn.: i diógie, poczem kopalnią wiedzy i źródeł dla polskich wHrui pu]l,
manka 11 jeszcze za : obą w yciągęła  uczonych, zostały przez ustawę o tego czasu nie schodząc b jM m .lej ze sta-
wózek c-.eci.tn j,  a w nim maleństwo WyWjaszczeniu w istnieniu swem i nowiska konieczności ścisłej poisko-francu-

się pc g S o n y s a  p odb^dk P? 8rzlkł: ich p r^ szłości bardzo powąż- ż* ? ! iśm>' lloś5. Ci«;
„Nie jestem przyzwyczajony jeździć nie zagrożo e. C ) z niemi będzie na- ^  niejiornia|liośc ™ po prac>
z roozmą pociągiem: bamemu to dal? W btjmie, w zat .etrzewonej wa?- ó'o,curiosów iówiehł
jeszcze umodzi, ale z rodziną i w ce partyjnej prowadzonej przy akom- zwolitny artykuły w L‘Ere NouYelle stira
dodatku r cie k-ci opanuje upa pdnjamencie trąb i innej muzyki nikt jące się >odkopać kredjt polski zagranica.

Opowiada o o t e r  w Rydze nie 1,awet 0 tem n,e wspomniał. Pcwnr. w sposób■ caikiem bezcze,„v podrywające 
dziwiąc się wcale «papie» —  pow- nawet nie pomyślano o «starych §  °  3 |<iega p,en! ^  v cluviih
larzarp- Ryga to europejskie m.asto. średniowiecznych rupieciach i szp3r- k. £  s a &aia 0 pozycz-ę, ^ res^ e
Przytem i trądy ie i r i n e  byfce jakie. ^  „ _ To s ta rW n a i P-ecz z re* ^Miaefn ^tare Ostatnio Wieiica sen- ?  Si3rzyzU3. I recz Z te logne . Curiosum polega na tym, ze L'Ere
,ac ję  ‘ wzbu z ła wiadomość, że nu ^  ^  Pr0]'ekt Ustawy ^ VeJle “os pudtytl,ł orSaVl k*rtell>

oei ze starszych uiic, v pewnej bl>ski jest urzeczywistnienia prędzej 1 .Je*» pisgem buskiem obecnego orezydenta
kamienicy znaleziono, podczas remon- czy później dostanie się na szpalty grtbl̂ e,u P- Pau.lei„ao.
tu, ludzki szkielet. Wiadomość pióru- dziennika ustaw czas istotnie pomyśiieć P1- ^  - J ys ąpienia na5/p by,y
nem ooiegła całe miasto. Wszystkie 0  utrwaleniu orzvsz!ości wielkich na- • • i a "/e azywf f L a > ;itl’CnSi'<ra- e! v o fem nisałv Ziechali Ltlzie UIrw* ienIU prz^ztOSCt te Kicn iia kienu, jakgdyoy bronienie Polski pized na-
S i f n .  miejsce celem pYcprowa- pr2cz s,are “C 1  f f 1™ 1 « arzy W  d a -
Jzenia badań. Okazała sie że szkie- historyczne gromadzonych s.earbów. łalnoMą a n l ^ c ł f i c ą .  Za jeden z rego 
let pochodzi z wieku jeszcze XVll-go, Głęboki, ciężki smutek ogarnia na yKu artykułów naszyyh pomstwował na
fo a u b n o  w domu tym kiedyś mieś- myśl, co się z niemi sianie. Ja- Sl owo p' , o W  *
cił się klasztor pewien. V\ średnio- lki ie lcs czeka? CżV r n ĉ także ;  w sposob bardzo newybredny, a
wie :u był on jednocześnie klaszto ] • f  , y , 7  ^  uawel’ lak , " ,° T lło za ezasow p Klc‘
, e m i  więzieniem, a też miejscem tor- W celacJ' ulec b e a  ̂ musiały? Nie rnentyny z Tańskie- ; Roffmanowej, NV spo. 
tut i inkwizycjLByły to straszne czasy ^ e n  z tych, któizy za wywłaszczę- aob gminny, zaatakował nas Kurjer Po- 
teroru — powiadają uczeni łotewscy, niefn głosowali, gdy mu przypomną zna’-*kl- 
zaDominając oczywiście o tem co o isinien.u i doniosłości wieikich
uzi: się az.eje za g Jiticą czerwonej historycznych bibliotek, pomyśli sobie 
Kosji , a nawet... tu w tej- samej '  . . . . . .
Rydze - ie  konsekwentnie byłoby powy-

Bo czyi nie terorem nazwać na- właszczcć je także i uczynić pub- 
Jeży te wszystkie szykany, klórym lic.nem,. Ale chyba tak daieko nie 
podlegają mniejszości narodowe w dojdzie. Ci ciejmy wierzyć. Ci, co

podkopu!, i I, „ią pr.w j,
. ię  notatka, kióiz nie rr.ałe wzbudzi- własności uo rzeczy merucnomych „wencyj b 
ła roruszeree. Chodzi tu o zebranie mianowicie do ziębli, nie pójdą chyba 
t. zw. „Związku b. żołnierzy łotew- daleko any wywłaszczać rzeczy ru­
skich", k óry wysoce znamienną pow- chome. Toby był już o rdynartt y boi-

* >  reS L " t , T  ',yn,h ™ f " i? „ K b r .a;  szewizm. w  d o 4 .« u ,  sh-acityh;- na n.u. Rezolucja ta brzmi iak nas.ę- . . .  , . , . . .
pUj e; tem Dibljotek. gdyby były biurokra-

„Uczęsinicy waik o oswobodzę- tycznie zarządzane. Sformowano by 
r.ie państwa powinni być pizyjęci do przy nich kczriy persone! urzędniczy, doblZftrozumiejąc, że polityka Polski powtn- 
Guźby czynnej w wojska posiadać może jako d0 bibliotek „pubiicz- na być nI« a,eżn<ł- stanowczą i mocar- 
v/ nim stanowiska hono owe i wy- , . -ć . . stwową.
bitne Właścicielom ziemskim nie nycb zakup} zanoby broszury i w  innom m)t.jscll teg0 artyi£ułu Czy-
niajj być wypłacone żadne odszko broszurki popularnego autoiamentu, tamy:
Oowcnia za wywłaszczoną ziem:ę. ale naukowy ich rozwój byłby za- „Zaczynają budzie w opinji polskiej nie-
Żomierze zdtmob.lizowani l.tórzy mknięty. Taka bibijoteka Zamoy >,ufność do Francji i siawiaó przed oczy na-
dotychczas nie otrzymali nadziału skich. nrzv bardzo małvm nprsnneiu :,rodl1 Polskie2° fakl- że Dolska powinna po-

zabłysło „zbawienia s łoń ce"— zbioiy _ Artykuł .W obec grozy położen!a“ byi

ZWYCiłjSTWO R1FFENÓW.
FEZ. I. VIII. (Pat). Garnizon francuski w Ain Bouissa w ce­

lu uuikn;ęcia bombardowania osady, cofnął się poza specjalrie 
w tym celu przygotowany mur, wewnątrz któ.ego zgromadził 
wszystkie zapasy amunicji z zam arem wysadzenia je j  vi po­
wietrze, w razie gdyby Riffeni przj-puścili! ostatni atak. W c z o r a j  
późnym wieczorem pocisk Riffendw uderzył w składy amunicji,

1 Które wybuchły, niszcząc jednocześnie cały zapas wody. Wów­
czas garnizon podzielił się na dwie gruoy, które usiłowały uto­
rować sobie drogę przez szeregi oblegających Pierwsza grupa 

! dotarła do Moj i francusk;ch, z drpgN) przybywają żołnierze po 
jedyńczo.k ..- «

t l ■ £ - •
P A R Y Ż U . VIII. (PATj. Przybył tu dzis rano marszałek Petain po 

powrocie z Marokko. Odmówił on udzielania jak'egOKOiwiek wywiadu.
PARYŻ. 1. VIII. (PAT). Po rozmowie z marszałkiem Petain p-ernjer 

Pa:nleve oświadczył dziennikarzom, iż marsz. Pełair przedstawił mu szcze­
gółowy program zupełnego poiozumienia z marszałkiem Lyautey co do 

i roii głównodowodzącego wojsk w Marokku, oraz opracowanych łącznie 
z marszałkiem Lyatey i gen. Noiletem planów operacyjnych, kióre wyko­
nane zostaną niezwłocznie w wypadku, gdyby Abd-el-Krim odrzucił 
wspaniałomyślne warunki pokoju Hiszpanji i Francji.

7 Sprawa długów carskich.
PAK VZI. VIII (Pap. Peth Parisien stwierdza, że od czasu powrotu Kras- 

srna z Moskwy ożywiły się znacznie rokowania francusko-rosyjskie w spra­
wie uregulowania długów carskich. Dzienniki spodziewają się, iż w naj­
bliższym czasie bę osiągrię-e wyniki, które zadowolnią do pewne; o 
stopnia nancuskich posiadaczy pożyczek rosyjskich, a które będą się ra- 
dawafy do p zyjęcia przez Sowiety zaiówno z punktu wiazerna oolilycz- 
nego iak i rmansowego.

L !

Rokowania anglelsko-francu^kie.
PARYŻ?. V1H. (Pat). Prasa podkreśla, iż rokowania angielsko-francu- 

skie w sprawie długów zostały pizerwane, a nie zerwane. ’ Zresztą bvło 
urnówionem, iż po naw ązaniu kontaktu z delegacją arigieiską i przedsta­
wieniu francuskiego punktu widzenia francuscy rzeczoznawcy mają wrócić 
do Paryża, aby 2dać spiawę z pierwszych rokowań.

i
Przedziwnie skromna republika—

, zabrania s*’ę świętować.
WARSZAWA. l.Vli i tel. w l S łow a). Z Berlina donoszą, że iząd 

Bawarsk zabronił urządzania uroczystości w dniu święta Republiki, w 
którym to dniu odbędą się uroczystości w caJem państwie niemieckiem.

Dymisja gabinetu japońskiego.
WIEDEŃ, 1 VIII. PAT. Nsruefr. Presserdonosi z Londynu: Japoński 

gabinet poaał s'ę wczoraj do dymisji. Powodem dymisji ina być podobno 
odmowa w sprawie ustąpienia 3-ch ministrów, której iądał Kato. Sądzą 
jednak, iż iegent nie p'zyj.me rezygnacji Kato, lecz powie-zy mu ponow 
me misję tworzenia gabinetu. Różnica zdań w łonie gaoinetu powsiaia na 

: ile spray/ podatkowych, 1 ■

mianowany zamach na prezydenta Ameryki
Wykrycie sensacyjnego spisku.

LONDYN, 1 Vłll. PA i .  Daily Express donosi z Nov-ego Yoncu, że 
w miejscowości Tampa (Tioiyda) zaaresztowano Normana Kleina, k óiy 
zdradził zamiar zamoroowania prezydenta Coo!idge'a. Aresztowany miał 
poczynić rewelacje, dotyczące istmenia spisku anarchistów przeciwko For­
dowi, Edissonoyi i Rockielerowi. /

Udział Łotwy w manewrach polskich.

po *

na

Dżiisiąj tasama Gazeta Warszawska za. 
mieszczą artykuł, pewne ustęp} J którego 
mocno przypominają to cośmy pisali 7 m arca: 

„Ustąpienie Francji •/, warunków zaw al- 
„tych w nocie z dn. 10 czerwca byłoby 
„równoznaczne z przekreśleniem ' umów ist- 
„ni jącycb między Francją a Polsicą. To zaś 
i  kolei zmusiło by politykę polska do wy- 

fakiu wszystkich koiaek-
y)

W ten sposób po raz pierwszy ' pisze 
Gazeta'■ Warszawska, chociaż należy libolewac 
nad faktami, k'óre ■ stanowią bezpośrednią 
przyczynę Lego niezwyczajnego w piśmie Dem. 
Ner. tonu wobec Francji, ale jednocześnie 
cieszyć się naw et można, że pismo to mówi 
0 „wyciągnięciu wszelkich konsekwencyj*,—

skich, przy barazo małym personelu 
Ziemi wtnri za to otrzymać odszko- d • , • nieri-wno ip. rze ” g ty aa sol,'‘e. to znaczy na swojej
óowanie. Ustawa przewidująca nada- ^ ' 1 ' n9ll° wewnętrznej i na swojej armji".
nie mniejszościom narodowym praw Zc'-uoywała wielkie naukowe óz Aa. Powyższy głos dziennika, egzaltacja Któ- 
autonorr ji kulturalnej jest niepotizeb- zagraniczne, kló ych me mają nawet rego do wszystkiego co frarcuskie nie miała 
ną. Rząd niepownien udzielać kiedy- uniwersyteckie bibijoteki Przynajmniej Porostu granic—stanowi .jednak poważną 
tów żadnym cudzoziemcom w szcze- „jektóre. Co I będz'e fTdy ordynacja Przestr02ę d,a P- Painievego. Współ 
gótności zaś żydom. W  państwie , • r..znarCz>|owai'.’, / s ilmv ma,. C7;esny 8dbl!iet kinuntsln iest wyrazicielem
v/inien być wprowadzony monopol . “ , f  rowme dużego, .jak płytkiego pacyfizmu,
tytoruowy Sprzedaż wyrobów tyto- jące bj'C wyi acane y iłem o iszl o- j'0 czego Francja zdobić nie mogła erną 
niowych i spirytusowych spoczywać wania są zaprojektowane w półtora mi'jona padłyrh w wojnie bohate- 
nta w rękach inwalidów wojennych", tak znikomo małej ilości, że  rów — chce gabinet p. Psinlev<?go i Brianda

Co za dyktatura! Co za „warun- w łaścicieli zabranych im majątków * zysk*6 (,ros tl kompromisu i ko-
ki?“. * 1 taietowanla Niemców, ntos dziuńnlka znaneg-e

Według wiadomości otrzymanych z Rygi, łotewskie rmnistersiwo 
wojny zamierza wysłać na mające się odbyć w  jesieni manewry i wojsk 
polskich, pizedstaw.cieli swych, dowódcę” armji gen. Radlina i pułk. 
Hartmana. ' 1

Bezwzględne zwalczanie polskich prac kultu­
ralno-oświatowych w Litwie,

Komunikują riam z Piwoszun jiow. Otićkiego, że istniejący tam od kwietnia r. b 
Oddział Kulturalno-Oświatowego T-w a „Pochodu.a* na skierowaną 17 maja do Naczel­
nika powiatu prośbę o pozwolenie na utządzenie wieczoru towarzyskiego z odegraniem  
przez grono amatorów sztuki scenicznej jednoaktówek „Tatuś pozwoli!" i „Piorunem* 
otrzym ał odpowiedź odmowną, za Ni 2S36, motowywaną odmową komendanta. Na 
powtórne podame w tej samej kwestji, złożone do Naczelnika powiatu 17-go czerw ca  
Zarząd Oddziału oirzyinał za Nr. 0330 odpowiedź również odmowną identyczną z po 
przednią'

Na podanie złożone 9 hpca z prośbą o pozwolenia zorganizowania kwesty na 
trzeby Oddz:ału również otrzym ano odpowiedź odmowną.

Równolegle z tem T-w o litewskie „Ukininkn Sajunga" otrzymało pozwolenie 
urządzenie 1 kwietnia r. b. litewskiego przedstawienia w Piwoszunach.

Piwoszuny leżą w okolicy, zamieszkałej w przeważającej liczbie przez ludność 
polską.

Nieudany napad.
i <

Dowództwo 3-ej brygady K, O. P. powiadomiło Komendę policji 
powiatu Wiiejskiego, iż z przeprowadzonego wyw:adu wiadomem jest, że 
w dniach ubiegłych pewna banda dywersyjna przygotowała plan napadu 
na kupców, którzy miel: przejeżdżać na drodze Krywicze — Dołhinów. 
Niezwłocznie wysłano patrole i zastosowano środki prewencyjne. Wywiad 
dokonany ptzez komendanta oddziału konnego P. P. w Serweczu ustalił, 
iż widziano 6 osobników w lesie przy trakcie Dołhinowskirn w odległo­
ści 4 ech kilm. od miasteczka Wielki Serwecz. W obec powyższego wysłano 
konne patrole w kierunku Dołhinowa i Krywicz. (z)

Strajki w Warszawie.
WARSZAWA. L  VIII. (Pal). W ostatnich 'dniach na tle żądań 

natury ' ekonomicznej wyouclił szereg strajków w warszawskich 
fabrykach metalowych. Po odbyciu konferencji z głównym inspektorem 
pracy związk' robotników 'przemysłu metalowego zgłosiły prośbę o zw o­
łanie wspólnej narady z przedstav’icielami przem yśle 'ców .  ̂ Ministerstwo 
pracy i opiek' społecznej, przychyiając się do wniosku zwązków w naj­
bliższym czasie zwoła wspólną konferencję

Zbrodniczy zamach.
WARSZAWA. l.Vlll (tel. wL Słow a). ■ D/.iś w nocy niewykryri 

sprawcy usiłowali dostać się do wojskowej fabryk: zapalników amunicyj- 
n jcn . Złoczyńców sptoszyła wat ta.

ze swej antyfrancuskiej orjentacji— dowodzi fizmu te go tryumiem to niesłychane iwy* 
tylko, że p. Fainlere w poszukiwaniu wartości cię„two band A ti-E l-K rim a nad wojakiem 
nowych utracić może dnwne, lec* realne francuskiem, o którem donosimy w N r. dzi' 
Nie będzie to zbytnim aukcetem dla pacy- siejszym.
fi7.mn n. Painlevecro. iak nie test 4 la p acy . Cat.

S e l m  i

Powrót p»-ez„ G^absiriecro.
WARSZAW A. 1.V!1I(tel.w l S łow a )
Dzisiaj rano powrócił z Krynicy 

prezydent i minister p. Grabski i cb ją ' 
natychmiast urzędowanie w minister­
stwie skarbu Popołudniu objął urzę­
dowanie w Prezydjum Ra h mini­
strów. Dzisiaj odbył pan Grabski na­
radę z ministrem pracy Sokalem i 
m:ms:rem przemysłu i handlu iOar- 
nerem w spraw:e pizedłużenia rozpo­
rządzenia o osmiugocizinnym dniu 
pracy na Górnym Śląsku. Ministrowie 
Sokai i Klamer wyjeżdżają w spra­
wie tej na Śląsk.

Przywiezienie zwłok uechnow- 
skiego.

WARSZA WA. 1 VIII(tel. wl. S łow a) 
Dziś iano przywieziono do War­
szawy zwłoki zamordowanego b. w y ­
wiadowcy policji politycznej Cech- 
nowskiego.

Wiece antyniemieckie w War 
szawie.

V 'ARSZAW A 1.Vili (tel w l.S łow a)
Dziś, i jutro w Watszswie i na 

prowincjiJ odbędą s;ę protestacyjne 
wiece przeciwko podziemnej robocie 
Niemiec, zmierzającej do oderwania 
od Polski prowincji zachodniej.

„Action Fran^aise;‘.

W ARSZAWA. 1. Vin. {tel. w l S ło ­
w a). W ostainich dniach ukazała się 
notattta i-Action Francaise» dotycząca 
organizacji monwchislycżiiej v ’ Pol­
sce. Ton notatki jest przychy!ny i 
św^dczy o dużem zainteiesow aniu 
s 1? pisma ruchem monarch stycznym 
Polski.

Polscy lotnicy w Rumunji.

WARSZAWA, 1V11I. {tel. w l.S ło ­
tna) Jak się dowiadujemy następca tro­
nu Rumuńskiego zaprosił naszą fio:ę 
powietrzną do Rumunji. Wkrótce, jak 
już zresztą wiadomo, ma odbyć się 
rnid lotniczy z Polski do Rumunii.

Wywi?ć z  p Mejerowiczem.
Min. Mejerowicz, o któiego wy- 

sokicn zdolnościach dyplomatycznych 
dość dużo pisało „Słowo“, zwłaszcza 
w okresie konferencji w Helsim for­
sie, podczas obecnego pobylu w 
Warszawie odbył z tamtejszymi dzien­
nikarzami konferencję piasową.
■ Póżn«ej sprawozdawca K nrjera  

P olskiego, pisma którego przyjaźń 
z Min; spr. zagr. siara się niejako 
tradycją prłacu B-iihlowskiego, miał 
specjalny wy w.ad z rnin. Miejerowi- 
czem.

Podajemy stamtąd najoarazic-j is­
totne u stę p y ;

K o re s p o n d e n t  K nrjera P olsk iego  
pyta się łotewskiego ministra.

—  A cóż idea związku bałtyckie­
go  Tak o niej głucho ter3z... Czyż­
by był? zup-łuie zarzucona?

— Rzeczywiście mało się mówi 
teraz na ten temat — odpowiada wy- 
b.tny mąż stanu łotewski — lecz sta­
nowisko nasze w tej sprawie pozo­
stało me zmienione od chwili zawar­
cia układu warszawsk:ego. Sprawa u-
rzeczywistniema tej wielkiej idei zale­
ży od zmiany nastropi w Finlandji, 
ratyfiKOwama przez nią układu war­
szawskiego, ale też i od polepszenia 
się stosunków po sko - litewskich... 
Zw ązek bałtycki jest jak konstytucja 
bryty jska : istnieje, choć nie została 
utrwalona na p śmie.

—  Ponieważ Ekscelencja j est zdama, 
że polepszenie stosunków doisko-H- 
tewskicii lezy w interesie Łotwy, czy 
n;e spróbowałaby Łotwa zaofiarować 
swe pośrednictwo, w postaci „dobrych 
usług", naprzykład?...

—  Przypuszczam, że w tej tak bardzo 
oelikatnej sprawie pośrednictwo nie- 
tylko nasze, ale nawet i większego 
mocarstwa byłoby w tej chwil, mało 
owocne... Niemniej sądzę, że sprawa 
polepszenia^ stosunków poisko-htew- 
skich rozwija się w kierunku pożą­
danym coraz pomyślniej. Takie przy­
najmniej odnoszę wrażenie...

—  Czy i podczas pobytu Eksce­
lencji w Kownie?

—  Tak jest... To, co zaobserwo­
wałem usposabia rmre optymistycz 
nie... Pomimo, że tak gorąco pragnę 
pomyślnego wyniku sprawy i wraśnie 
dlatego jestem zdania, że nie naieży 
tu działać ze zbytnią pochopnością. 
Czasbędzietu nat epszym dyplomatą..

-N ;emcy z Polski.

W IEDEŃ, 1 .VII. Pat. „Abendbiatt" 
donosi z Benina; iż z 20 tysięcy 
niemców którzy mieli do dnia 1 sier- 
nia opuścić Polskę przybyło na gra­
nicę 7 tysięcy. Umieszczeni oni zo­
stali przeważnie w obozie w Pile.
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6. P. U, bolszewicy strzelają do bezrobotnych.
Krwawe demonstracje w Homlu.

go, któryby mu donosi! o wszystkich 
nastrojach wśród kolegów. Prócz te­
go, przy każdym pogranotrjadzie znaj-

R os:a jest krajem, gdzie każda ralnie zostało to podyktowane wzglę- duje się wydelegowany przez «uso-
niemoż iwość staje się możliwością, dani natury formalnej, lecz w isto- botdieł» ^upołnumoczennyj po po- : P ism a  m iń skie p o d a ją  re w e la cy jn e  w ia d o m o ści o  ro z ru c h a c h  n a  tle  g ło d o -
gdzie k a ż d y  eksperyment pohiyczny cie w niczem nie zmieniło dotychcza- lit czasti», k tó ry  znów «w komendantu- wesn w H o m lu . D n ia 23 ub. m . tłu m  b ez ro b o tn y ch  z e b r a ł  s ię  n a  jednym  z
czy ekonomiczny może być z łat- sow ego stanu rzeczy, g d y ż  w dalszym rach uczastka» m a swoich «pod upoł- p rz e d m ie ś ć  m ia sta  i p rz e c ią g n ą ł p rzez  u lice . D em o n stran ci u dali się p rzed
 z - u  — ''" '""• "• '4  ' v/ 1—  - -  - J— ......... i - j — n m i  -------- • •    1 i\ . i — < —: — 1—  1  -------------------------------------------- ’ tu by z a ż ą d a ć  w yd an ia  z a p o -

b ro n ią c y  d ostęp u . G dy n a  w ez  
d ali kilka sptw , w  re z u lta cik

pro . J. Kucharskiego— est ogromnie wszelkie względy suwerenności aane- ne oddziały pozostające pod do- k tóry ch  18 ludzi z o s ta ło  z a b ity ch , k ilk ad ziesią t ra n n y ch . D em o n stra n ci jed n a-
bużo prawdy. Jesteśmy bowiem świad- go rządu. wódzlwem «upołnomoczennego po ro z p ro s z y li  s ię . W tym  że d n iu  n a u lica ch  m ia sta  u k azały  się u lotki — w zy
kami dokonywującego się w  naszych Największe znaczenie pusiadają kontrabandzie® przydzielonego do w a ją ce  lu d n o ść  d o  p o łą cz e n ia  się  z ru ch e m  an ty k o m u n isty czn y m  i d o  tw o rz e "
oczach przewrotu społecznego, który G.P.U. graniczne, gdyż w  ich rękach pogranotrjada i poszczególnych ko- n ta  p o w stań czy ch  b o jó w ek .j (i)
gdzieindz ej nie mógłby tak łatwo się spoczywa nie tylko egzekutywa po’i- mendantur.
przyjąć, "‘owodem tego jest nietyiko tyczna, lecz także wewnętrzny i ze- Oddział V. Reglstratura. Pro- 
zupełna bierność społeczeństwa wnętrzny oraz wszystkie wojska sto- wadzi wszystkie indeksy, kartoteki, al- 
rosyjskiego, lecz równ'eż żelazna dy jące w promieniu 50 kim od granicy, bumy fonograficzne wywiadowców
seyolina parfj: komunistycznej— której Stąd powstają często tarcia między własnych i obcych. Do obowiązków
po tlega nietyiko kommtern, lecz także dowódcami więks?ych jednostek bo- Registratury należy również inwigi-
i Rada Komisarzy Ludowych i naj- jowych a władzami G.P.U., które się lac-a pulitycztia i zbieranie opinji o sta ń ca m i, *. d n. 27  lipca, w  lasach  od d alon ych  o  4 0  w io rst od Ih u m em a. W ed -
cz  wniettzy parlament „W s;echro- kończą zazwyczaj ustąpieniem do- osobach politycznie podejrzanych. ł u g  tych  w ia d o m o śc i, w y sła n y  o d d z ia ł  k arn y  ..k ra s n o a rm ie jc ó w "  n a tra fił  na
s jskij Centralnyj ispołnitelnyj Korni- wódc; ze sw o;ch żądań. Mówimy Komendanci pogranotrjadów są ukrytych w  le s it  p o w stań có w , którzy tam , pod d ow ód ztw em  b . k ap itan a  a rm ji
tet* z nieodstępnym dodatkiem G.P.U. większych jednostek bojowvch, z tej więc skrępowani ohi-tcnością tycn po- ca rsk ie j M orow eg o ro z ło ż y li się o b o z e m . P a rty z a ń ci d ali p rz e jś ć  żo łn ie rz o m ,

I P Q t ł n  10/4 n n  <7 n io o li/ łłc i  A/. 1 r   4. __    : jl -  . ..  I ~  HnóTPfTl u/uelrAPTt/WCTlż 7  rfPełu/inV  ?  liH A r-T l t l i  7  rlu/itołi c ł r A n  W tAACłAl/i.

Walki pod Jhumeniem.
48 żołnierzy sowieckich roztrzelanych w lesie.

D o M ińska d o n o s z ą  o  k rw aw ej u ta rc z c e  o d d z ia łu  cz e rw o n e j arm ii z p ow -

koe upra\vlenje“ powstałe z  począł- noszących nazwę politrukó w. postanowiono 1 1 sprawę zreformować ze w szech  s tro n , w o b e c  p rz e w a ż a ją ce j liczb y p iz e ctw m k a , m u sieli u lec. W a ł­
kiem r. 1 9 2 4 , gdy Rosja Sowiecka Przechodząc do szczegółowego w związku z  unifikacją w ła d z y  woj- ka trw a ła  o k o ło  2-ch  g o d zin . W a lc z o n o  z ob yd w u ch  s tro n  n iezw yk le  z a c ię c ie ,  
zerwała z dotychczasowym syste- omówienia działalności i struklt y skowej i politycznej w rękach jedne- P a rty zań ci w zięli o k o ło  4 8  ż o łn ie rz y  d o  n ie w o li, k tó ry ch  n a  m iejscu  ro z strz e -
rnem samowystaiczalności, gdy z G.P.U. naraz!e ograniczymy się do go dowódcy, co ju ż  zostało w c z ę -  ,a li. D w uch k om isarzy , w  tern i a o w o a c y  o d d z ia łu  k a rn e g o , z ab rali n a ra z ie j  ze
c  wilą wejścia na nową drogę eko- terenu najoardziej nas w tej chwili ści przeprowadzone w niektórych so b ą .
nomicznego rozwoju wyłomła się  obchodzącego, terenu Mińskiego oddziałach wojskowych, P o  u k o ń czen iu  w alki, o d d z ia ł p ow stańczy  p o d z ie lił się  na kilka części i
konieczność nawiązania stosunków G.P.U., będącego centralą dla Biało- Niezależnie od tego G  P. U. p o -  z a p a d ł w  g łęb ok ie  lasy W orob jow skk e.
handlowych i politycznych z reszrą rUsi sowieckiej. PoCegłe mu są d,ega również «upo)nomoczenny» dla N atych ir iast p o o trzym an iu  w iad o m o ści o  z a jściu , M ińskie i Ih u m eń sk ie  jący szczegół w tej sprawie: patryc

~  organizacji oddziałów p- u - w y s ła ły  4  o d d ziały  k a rn e  p ie ch o ty  i dw a szw ad ron y k a w a ltr ji . vV s ł o w a r r v  , fosza na cwm-hsłowaccy noszą na swych piersiach 
specjalne letoniki z nadpisem: „Z a

państw Europy. Nazwa „czrezwyczaj- G P.U. w Witeosku, w Smoleński’ dywersji. O  organizacji oddziałów O- p- wysłały 4 oddziały karne piechoty i jw a  szwadrony kawalerj
nej komisji" zbyt była popularną Mohylowie i Homlu, dywersyjnych i systemach ich prac, kilku wsiach okolicznych aoKonano iicmjcn aresztów włościan, oskarżonych
wśr id luancści tych .rejów, by me G P U . dzieli się następująco. Pie- specjalne nas obchodzących, pośw:'ę- o okazywimie pomocy powstańcom. Dn. 28  lipca sesja wyjazdowa sądu polo- tu nasza aw tonom ju!‘\ z  IcTjako pu
budziła uczucia .rwegi, by nie stawa- zes, zastępca i dwóch sekieta zy twa- cimy następny artykuł (!) wego w Mińsku wyjechała na miejsce wypadku celem zbadania całej spraw y test przeciw polityce 'czeskie j i jato*
ła na przeszkodzie do podjęcia eśka- rzy ptezydjum, mające w g!ąd w groźne dla Czechów m em ento że Sło-
pad koncernów przemysłowych po bieg całejmaszynybiurowej— któia się — lg J i , ł3 ,a   .............. ...... M - a M f e M M j m k w g  m V'acy nie ustaną w swej *łusz-='
złote runo rosyjskie. dzieli t * .  5 oddziałów -  1) Ogólny .  .  .  . . , . . walce o r a o o - r n ą  im auto. o mę.

Gzrezwyczajka przesłała istnieć. 2) Pograniczny, 3) Wykonawczy, 4) P r Z 6 £ i a d  1 O r a S V  b i a f o r U S k t e i .  ca się niespodzianie r,a... kw^slję (jeden z tych źetomków mieliśmy
Na j miejsce powołano G. P. U. Osobootdteł i 5) Registratura. ‘  J   ̂ słowiańską Mianowicie w aitykule sposobność oglądać na własne v,cz
tając mu bardzo szerok.e pełnomoc- D ż i a f l .  O g ó ln y  prowadzi wszyst- „P olonizacja B iałoru si S ow ieck ie j“— „ K w iatk i*  s łow iań skie  „Krynicy*.— w^tęonyTi p. t. „Ab sław iuiiskim  bra- Nie będziemy je ż  tu mówili o sło­

niow a w zakresie administracyjnym kie dzienniki podawczei wychodzęce, " ctw ie"  (O braterstwie słowiańskiem) wackiem piśmie antyczeskiem p t
i sądowym. Z biegiem czasu oo^zło buhalteiję, rachunkowość — naćizót Białor. pismoopozycyjne „Krynica'1, j inteligencja pu miastach). Dwór nieiaki P- -^w idow icz z ironją pisze „Słowak", w porównaniu z któretn
do tego, że G P. U. stało Stę po- nad kasą G.P.U. Podległy mu jest ca- drukowane czcionkami łaemskiemi, zniszczyła rewolucja, kościół jednak • o c z a c h  starych i dawno znanych, wszelkie „Ściahi“ i „Doli“ białbrusl ie
tę ną instytucją- rvobec której zna- ły personel G.P.U., —  nad którym jBóre ostatniemi czasy poczęło udzie mimo prześladowań, pozostał i pro- )ako t0: ( n 'eszczerości i fałszu w są jeszcze —  stosunkowo— umiarko-
czenie kornisarjatow ludowych do prowadzi t.zw. inwigilację personalną. więcej miejsca sprawom religij- wadzi w dalszym ciągu swą akcję s ^ sun^ac  ̂ tmiędzy narodami słowian- wanie opozj^cyjne,
spraw wewnętrznych i sądownictwa Niezależna od tego adjutanfura pre- w s wym Nr. 26 puświęca ob- polornzatorską wśród białorusk idlud- o ucisku słabszvch silniejszy- Z okazji zaś nazwania przez p D
spadło do roli raczej reprezer acyj- zydjum G.P.U szerny artykuł stosunkom kościelnym ności katolickiej, nie spotykając nawet mi ‘ t: £-• Sławonji (należącej do Jugosławii'

zęs i op ór ze ctrony O d d z ia ł  11. P o g r a n i c z n y .  Pod- w Białorusi Sowieckiej, szumnie za- jakiegoś przeciwdziałania punieważ Prawda, że są to rzeczy oburzaja- i zamieszkanej przezSłowińcć w )— Sło- 
im tsarzi ludowego może pociągnąć legają mu wszystkie wojska nagro- tytułowany1 .Polonizacja Białorusi właściwie niema kom- uświa lomić re  .* slputne, !ecz ttudna n,-_ i °  rada, wacją (naleią«ą c do Czechów I z i -

sobą 1 Jzo poważne przesilenie madzone w p-omieniu 50 km. od Sowiecktżj i te ludność pod względem naroaowym takim już jest ten świat, był i chyba meszkaną przez Słowaków),— warto
za jego s anowisku. granicy, stale zaś wojska graniczne. Autor artykułu stwierdza, że w (znajdzie się tan "coprawda kiiKu że zostanie-. Gorszen zaś jest to, że tu wspomnieć o pewnem „curiosum “,

Dlaczego tak srię stało? Podczas które ze względu na rozmieszczenie pierwszej chwili po utworzeniu Bia- księży— Białorusinów, lecz są oni o antor, prawiący z takim ferworem o z temi krajami -związanem mianowi-
gdy imte inzędy w Rosji Sowieckiej dzielą się następująco. Cała granica łorusi Sowieckiej, społeczeństwo bia- tyle steroryzowani ioozbawien. wpty- nieszczerości _ i onłuazie, sam jest cie, że oba te kraje/' mają podobno,
mogą być chociaż w części obsa- podzielona jest na odcinki, obejmu- łoruskie nader optymistycznie zapa- w u ,źe  n itm o g ą  byc brani w rachuDę). nieszczerym i tendencyjnym w swych w mowie ich mieszkańców, jednakową
dzane przez ludzi bezpai tyjnych — w jące od 5 0 — 70 km. Odcinek taki trywało się na ten twór Ros. Partji Przytem—jak słusznie zauważa autor— Jw>efdzenUch i wnioskach, zdradza- nazwę „ S ło w e ń s k o " zaś mieszkańc-
G. P. U. nawet najdrobniejsze sta- nosi nazwę „osohpograr-otrjada-*, któ- Komunistycznej. Między innemi ocze- polonizację ułatwia i to jeszcze, że )3cy j/k to widać z nicktó- ,,Slowenac‘ów", dla odróżnienia zaś
nowisko woźnego czy gońca jest ob- ry się dzieli znowu na 3 „komendan- kiwano szybkiego zbiałoruszczenia polskość jest tam znów czemś zaka- ustęiJ ów jego artykułu, brak ele- zmienia się troszkę wymowę tych wy­
sadzone przez członka partji komu- tury uczaslka“, do których należą 4 aparatu administracyjnego; tymczasem zanemiprześiadowanem jak za caratu, ntśntarpyąh wiaaomości geograficz- razów.
nistycznej, a k!erownicy wydziałów „pogranzastawy". Na czele „pogran- jeanak naacnodziły coraz to częstsze a więc posiaJającem szczególny urok, nycfl- Rozwodząc się tak nad Jugosła-
są równocześnie członkami C. I. K. otrjada“ stoi cf.cer, orzeważnie czło- i dokładniejsze wiadomości o rusyfi- zaś bnło-uszczyzna, dzięki istnieniu A więc począwszy ort krytyki wją, autor (widocznie zpobudeł cen-
Siią rzeczy stanowisko G. P. U z nek partji w randze pułkownika Ma kacji 04 " T " " " ”  : °  ~l  1 . -i ' ' —-'— - : - -
nic me znaczącego p erwotnie urzędu on tylko w swych lękach władzę czasy
przejmującego nieprzyjemną srheaę wojskową o jego pomornikach po- r iejsze- o polomzacji tegoż, co cał- To  też ludność tiwa tu w dalszym stówiansietEn wewnątrz państwa i ten- nych. Wyizuca naprzykła_ _______
po „tzerezwyczajnej komisji“, wrosło mówimy obszerniej w tonem miejscu kiem zdezorientowało opinję biało- ciągu przy polskiej formie praktyk re- (ncjami zaborczemi i rusyfikator- słowiańskim oooiętność wobec faktu
w sposób zdumirwający szczególnie niniejszego aiiykułu. ruską, nie mogącą ostatecznie się po- ligijnych i sytuacja dla Białorusinów sl<iem' H3 zewną.rz, w Rosji przed- „niszczenia kulluralnego, a nawet fi-
od 1 kw .jtnia 1924 r., gdy pod wła- Służba pograniczna jest stornio- łapać, gdzie jest prawda i który z jesl uarazie beznadziejną... wojennej, dowodzi dalej autor, że w zycznego(?tj'‘.Białorusinów,przeć1 wko
dzę G. P. U. oddano wszystkie woj- waną precyzyzyjnie — tak, ze granica łych trzech procesow ma tam istotnie T . q v  . , trzech, powstałych po wojme pań czemu tylko Francuzi zapiotestowali
ska graniczne i pomocnicze. posiada tam kondygnacje ochrony: miejsce?!. jedyne wyjście p. s .  l i  h/3' cfwach słoweńskich: Polsce, ju go- i t. p.

Centrala G. P U. znajduje się w pierwsza w p.omieniu 5 km. jest o tó ż  autor artykułu, próbujący uTwoi: S u f  tetoruskiei 'lmtolfekiS C ^ o - S t e w ą e j h zwłaszcza Na. zakończenie* p- D. dowcipnie
Moskwie -  oddziały w każdej ju- obstawiona przez straż pograniczną, wyśw j t lić tę kweś jfc %vi rdfi i e  hi«arcbii kościelnej w Białorusi W t ?  r n  y° !n ^  / T 9 ' o znajdujących się między Pru-
bemji niezależnie od państwa zwią- wyborową pod względem technicz- Wszystkie 3 procesy odbywaj- się chodnief h n celu naie v tam •’ P ?w>dyW'CZ _ (ewentuamie sami. a Sąksonją, Serbach Łużyckich
zkowego 1 tutaj właśn e v całej r o i  nego wyposażenia, drugą do ’ 5 km. jedpocześnie, dalej zâ ś s t o  sie udo- pseudon m) za,yzykowuje następują- (Górnych i Dolnych), inaczej zwa-
ciągłości wid i my całą operetkowość y d gran.cy strzegą oddziały kawalerji WOrtn,c  słuszność swych wnioitów , ski ocs wiście') Które bą wv- 2 fc/I? ł   ̂iZh zecho: SłowacJ a  1 'V '*  fcuźyczanartji;sta^nowłących isi ą
koncepcj federalistyczncj -  gdy z granicznej- . wreszcie trzecią ze spe- przez zóbrazow iłe- podstaw istot, ych S i ł r i ł o  ^ o w e  Ł ś tę p y  d u c h o w e j  - Z i i L n S  ^  , u c ls k a , s ło m a n  wyspę słowian ską (około 200.u00 osób
G.P.l nie podlega w  z pełności rze- cjalną żanoarmerją G. Pd U. każdego z -ch nro-esów A wice h a  (] - ló w ‘,,e  ̂ 1 sw:/cl1 mr,ych liczącą), która się cudem jakimś do-
dowi danej Republiki związkowej iecz O d z i a ł  lii. W y k o  i&w czy czyli iamruthenizacja (białoruszezenie) zda- niewątpliwie Dotrafiło uświadomić ‘ * V602- yC°  rQbi j 1:0iTała. p.° Jziś dzioń wśród żyw.o-

• ej moskiewskiej centrali a egzekutyw ^  -  Do funkcji oddziału niem ego £ by(wa ' “ ' C " i r o d z e  lud białoruski pP0 d wzg[ędem naro- S I S ’ ' J £  ^  łu ^ m .e c k ie g o .  , _
dopiero w drugim rzęazie C.I.K- da- tego należą sądownictwo,—  •/ykony- u raądow Ę . vm j wstrz nać r o~e 'r o lo  Iza- n h T  r  P; ‘ r0z7zu,a. . s[ę Twierdzi on zjadliwie (zahaczając
hej Republik: Początkowo dochodziło wanie wyroków śmierci, eskonow t- , żJem ś rusvfi-.grii o r , e .  S  N i e l t e f y ^ 2 d n a £ S r a E a d i e  w I r  Bu/-a!ow * a f t donski«h, przytem u naszych Kaszubów) że
dc silnych tarć m ędzy obiema stro- nie więźniów, śleaztwo w spra- ,  oałożem zas fusytmacj są prze cyjtiy. Niestety jednał per aktacje w ktoray s-ę znalezlt w jej granicach, tylke „dlatego że się oni (Łużyc ranie)

nam . wraszc , oprowadzono do »ach • olily, myc', i nospodar, 7 & .  S 3  t k o f  r o z S ’ WSr'0 " " , " ‘ •». ‘ ' :z“ h 1 z » • > -
KOmpromiso. go z, itwienia -  w ile te mają cha-aktar an ty p ań stw o w y - S a - S Z P . • 1 a ca ; ' c ,“ stowiai„l<,ch nie m ołe  icl, z,esc
ten nosób że cażdy nrezes G P U  prowadzenie kontrwvW adu gospo- ą0 ,p ! <ul!ury brałoruskiej, cząć,_ mimo ze opie . t o n y  p,, jo ano kieni zapomina o największej mniej- zaopiekowano się nimi tak > gorliwie"
: tamującego się w  ̂ s T o £ ?  d a-ego oarc ego i pTy kiego " w y w ^  T o -  r a S  ~  Ch°  * ataCh: ^  ^  ^  ™  ^ktow
państwa fedei acyjnego automatycznie nomicznego na Polskę. S ó ś ^ S o S S J n a  z w łS z  zas zlekceważenia “et -> a V ’ grozi -  n z.wlazk.1 z zacy owanymi tej aKcji, dodaje „bo tez nuprawaę
wchodzi w skład C.I.K. a znów jeden O d d z ia ł  IV. O s c b o td i e ł .  Ma- t o o s z K S L o ^ S n k  -  XŁ i reden- P "  nas ustęPami musimy czy może byc cos lepszego d.a róż-
z członKÓw prezydjum C.I.K.) koniecz- jący najszersze żadania. Do atrybucyj ą ^  .u J L  t l l l  . PrzyPomr,icc, względnie poinformo- nych Słowian: sobie się nie
nie zaufany członek 
do G.P.U. zwykle 
zesa.

Tarcia te zostały narazie prawdo- w oddziałach grar.iczrych poisk,cti. 
podobnie ' '
gdy na 
nem cz!. 
został

jako władzy autonomicznej — z iym, Politruk ma za zadanie znaleść sobie Ostojami polskości były tu zawsze, 'w^Miń-kuó1̂  D1LłGlLłS ’ narodu słowacKiego_ a tylno jedno go „toby o nich nawet i żądny pies
że G .R U . gubernji stołecznej jest ma- w każdej najmniejszej drużynie jedne- jak i wogóle na ;t .  z. Kresach dwa ^ s z pUmion czeskich i t, p.  ̂ słowiański nie szczeknął" soczyście
łą centralą1"-., a innych guoeinij. Natu-go osobn.ka, ściśle zakonspirowane- czynniki: dwór i kościół (dodajmy— że Ta-ż „Krynica" w Nr. 29 przerzu- Dodajmy jeszcze jeden interesu- kuńczy autor. Ą. S m reczyński.

Przechadzki po W inie.
° o d  w rażeniem  w ielu  czynionych  

mu w ym ów ek, au tor p ostan aw ia  z a ­
poznać się ze  sportem . — Igrzyska  
lekko-atletyczne na boisku  na Anto- 
ko lu .—Sport czynny i bierny.—Autor 
bierze udział w  tym ostatnim . —  I, 
pokochaw szy  sport upuszcza bo isko  
na Antokolu.

Mówiono mi z wielu stron:
—  Pan się strasznie mało intere­

suje sportem. Dlaczego to? Sport jest 
tc akt psychiczny pasywno-aktywny, 
któremu... z którego... w którym... 
słowem...

Zaprzeczałem najgoręcej. Powoły­
wałem s'ę na mój rzetelny entuzjazm 
cila porucznika Królikiewicza, na ty­
lokrotne moje publiczne oświadczenia, 
że w artyście-maiarzu p. Stanisławie 
Jarockim widzę przedewszystkiem 
sportowca.

Po vołvwałem się na Arystotelesa.
— Znakom.ty ten encyklopedysta 

starożytny— tłumaczyłem— najczęściej, 
jak tylko mógł, wykładał uczniom 
swoim najzaw Iszych nauk kwinte­
sencję w ciągu przechadzki! Kształ­
cił ich umysły, zaprawiał do patrze­
nia na rzeczy tego świata z filozo­
ficznego punktu w ;dzenia— spacerując 
z elitą młodzieży helleńskiej pod 
demem kciur.mad. Stąd, jak wiado­
mo, szkoła f lozoficzna, której wielki 
Arysto.eles dał początek, zwaną jest 
do dziś dnia szkołą perypaietyków

czyli przechadzkowi :zów,
—  Może, panie Janie Kanty, chcesz 

przez to powiedzieć, że twoje „prze­
chadzki"...

—  Właśnie! Moje po Wilnie prze­
chadzki należą w równej mierze do 
sportu jak do filozofji. Filozofując — 
co mi się częsio zdarza— oddaję się 
przechadzkowemu sportowi; przecha­
dzając się filozofuję. Przyznaję, że 
soacer jest jedną z najlżejszych form 
lekkiej atletyki. Ale też dla filozofa— 
perypatetyka— soort taki, mojem zda­
niem, najzuDełniej wystarcza.

—  Rychlejoy pana zaliczyć do 
szkoły sofistyków!— przyszło komuś 
do głowy powiedzieć.

Zbierałem się wzruszyć ranrona- 
mi, gdy podszedł mię ktoś inny z 
całkiem niespodziewanej strony.

—  To musi oan jear.ak przyznać 
—  rzekł —  że pańskie, pozbawione 
wszelkiej dehKatności, natarczywe do­
pytywanie s :ę —nawet niejednokrotne 
— kto  wydał rozkaz w ycęcia  najprze- 
pyszmejszych, starych, pięknych drzew 
w b. ogrodzie Botanicznym nad sa­
mą Wilenką djablo 2&krawa na naj­
wyraźniejsze frondowanie czegoś tak 
sz'achetnego i godnego najczulszego 
pielęgnowania, jak sport. Tak... tak! 
Proszą nie zaprzeczać. Atakuje pan., 
park sportow y  im, Żeligowskiego. Jest 
t o —wyrażając się najczyściej po wi- 
lensku: napaść! Napaść na Towarzy­
stwo Sportowe, na W ojskow y Klub 
Sportowy, na „W ilję“ i na „Strzelca", 
na Towarzystwo Cyklistów i Ł y­

żwiarzy. na Towarzystwo walk zc* 
zwyrodnieniem rasy. na Towarzystwo 
tanich, higienicznych jadłoaajni, na 
Klub Sportowy zarówno 3 go pułku 
saperów jak 3-ciej samodzielnej bry­
gady kawalerji...

Niesłychanie było mi trudno p o ­
wstrzymać tę istną powódź.

Czegom to ja nie nabroił!
Zebrarem do kupy całą energję, 

na jaką mnie ,eszcze stać, i postano­
wiłem niezłomnie — zwiedzić przy 
pierwszej nadaizającej się sposobno­
ści— nowe boisko sportowe na Anto­
kolu.

Skierowałem tedy— niedawnie) jak 
wczora —  przechadzkę moją popołu­
dniową w tę właśnie stronę.

O drodzy państwo! Widzicie czło­
wieka kompletnie skruszonego. Po 
prostu pojąć nie mogę jakie istne za­
mroczenie zniewalało mnie —  nie to 
omijać —  lecz negleguwać przez lat 
tyle rozkosze sportu... choćby nawet 
niepraktyKowane osobiście! Miły Bozei 
Można np, malować samemu i zezna­
wać niewysłowioną tozkosz  malując 
obrazy; można nie malować... i roz­
koszować się samym obrazów w ido­
kiem. To jasne. Podobnież i sport 
ma, że się tak wyrazić, uroki sw oje  
i rozkosze: czynne i bierne.

W  poszukiwaniu tych ostatnich 
wybrałem się na wyżyny antokolskie- 
go stadjonu.

Nie zawiodłem się' Wróciłem sto­
kroć bardziej odświeżony, rzeźki, o- 
cnoczy, wypoczęty niż gdybym sam

osobiście przebiegł tam „na wy- 
przódKi" kilka kilumetrów a może na­
wet i więcej.

Same już np. wsp nanie się od 
bramy na Dłaskowzgórze boiska wy­
wiera piorunujący w p ły w  na organy 
trawienia. Podagryczne— o -Ie kto 'e 
ma— p-zypadłości rozchodzą się do 
kościach. Pierś rozsadza rozrządzone 
powietrze górsKie szukające ujścia w 
heroicznej pieśni: „W górę, w górę, 
miły bracie!*'

A oto z każdym krokiem naprzód 
rozszerzają się widnokręgi i coraz 
pyszniejszy ogarnia nas krajobraz. 
Jednocześnie budzą podz.w dokonane 
tu inżynierskie robory. Tu ścięto górę, 
owdzie porobiono sztuczne odkosy, 
tam otworzono na miasto perspekty- 

Coś bajecznego! N.ema takiego 
sportowego placu żadne miasio w 
naszej Rzeczypospolitej.

Proszę sobie wyobrazić teren two 
rzacy p.atformę obszerną, powstałą 
ze ścięcia nielada wzgórza. Jedns 
jej stiona otwarta —  ku ulicy Anto- 
koiskiej, której ntKtnie nazywa ul. K o­
ściuszki, 2 g a  przylega do rodz. sztucz­
nego, nasypowego, w kiika kondygna- 
cyj amfiteatru. To widownia, tu na 
ławach drewnianych, pełnych spar­
tańskiej prostoty, rozsiada się pub­
liczność. O  ile, rzecz piosta, ściągnie 
na boisko i na igizyska sportowe!

Oczywiście okala boisko, czarna 
od węgla: jezdnia czy oiegalma Po 
niej wolno chodzić tylko zawodo­
wym sportowcom, oraz każdemu, kto

życzy sobie podeszwy na czarr.o u- 
walać.

Publiczności było niewiele. Zawsze 
jednak znacznie więcej niż samych 
bezpośrednich uczestników zabiegów, 
gier, popisów i igrzysk lekko atle­
tycznych. Muzyka podobno grała... 
Podczas całej naszej bytności na 
boiSKU odezwała się raz jeden tylko. 
Marny detal! Mogłoby muzyki wcale 
nie być. Za swoją „złotówkę" każdy 
ma —  aż nadto dosyć. C o do mnie 
np. mogłoby być popisów lekko­
atletycznych o poł. mniej. Wyścig wy­
ścigowi równy. 1 koń też jed en  przy­
chodzi eto mety... W  bardzo rzad­
kich wypadkach: łeb w łeb z dru­
gim. Na boisku, o kiórym mowa, 
też jeden zawsze kawaler p:erwszy 
dooiegał do mety, co też potem 
główny reżyser tego całego przedsta­
wienia obwieszczał obecnym przez 
tubę dalekonośną.

Przyznam się, że podczas biegu 
nie zaznawałem wzruszeń wyjątko­
wych. Było mi całkiem obojętnie któ­
ry «numer» okaże się w nogach naj­
sprężystszym Obserwowałem też pil­
nie asystującego zapasom w charak­
terze widza p. prezydenta Bańkow­
skiego. Wydał nu się skrzywionym. 
Co prawda, mieliśmy wszyscy słoń­
ce prosto w oczy.

Gdzieś na ustronnym terenie nie­
dużym, skakano sobie w najlepsze— 
na odległość. Coś rzucano, jakąś, o 
ile z daleka dostrzec było można, 
ciężką kulę. Może to był dysk?

Wszystko odbyło się jakby w kóiku 
rodzinnem, Nikt wśród publiczności 
nie poklaskał. Bardziej zainteresowa­
no się biegami. Osobliwie z przeska­
kiwanym przez barjery, które usta­
wiano na « jezdnf* co kroków kilka. 
Chodziło o to, aby przeskoczyć bar- 
jerę nieobaiając jej. Udało się róż- 
rym p.p. sportsmenom rozmaicie. 
Wszyscy zas, sportsman w sportsma- 
na, wyglądają w skoku... bardzo 
zabawnie i nieestetycznie.

C óż jeszcze? A i nic w,ęcej. 
Lekka atletyka ma to do siebie, ża jest 
wystarczająco monotonną i wtekui- 
ście jrdną i tą samą. Rzecz oczyw is­
ta, źe czegoś lekko-atletyczuego spec­
jalnie przystosowanego do warunków 
miejscowych, w Wńnie nie wymyś­
lono.

Byłem w mojem obywatelskiem 
sumieniu p.zygotowany na ewentual­
ność wkroczenia w zapaśnicze szran- 
k samemu. Nie przyszło do tego. 
Pp. urządzający igrzysko wytłumaczy­
li mnie, z wielką grzecznością, źe 
obywatel powinien brać wprawdzie 
udział w każdęj akcji społecznej, lek­
ka wszelako atletyka — a tembar- 
dziej ciężka —  stanowi pod tym 
względem wyjątek.

Podziękowałem im niemniej u- 
przejm ieiz  czystem sumieniem opuś­
ciłem widownię szlachetnych aczkol­
wiek fatygujących ewolucyj.

S kier  k  a.
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Atak niemiecki i jego 
konsekvrencje.

Dywersja przeciwko zrotemu po­
niekąd zaskoczyła rząd polski — tern 
się tłumaczy jej sukces początkowy.

wywozu 1601 milionów lirów. W  porównanut 
z ooroiem w tym samym czasie ubiegłego 
ron i przywóz wzrósł o 624, wywóz zaś o 
436 miljonów lirÓM.

H an d el z a g ra n ic z n y  W ęgier.

terów, a ułatwienia dla ekspor­
terów. Jeżeli chcemy mieć zdro­
wy pieniądz, to nie wolno nam 
doprowadzać do deficytu bilan­
su płatniczego".

Prasa polska żywo omawia atak 
Atak jednak został odparty. Sytuacja niemiecki i przedsiębrane przez rząd 
zaczęła szybko się zmieniać na naszą środki zaradcze, wskazując na konie- 
korzyść i obecnie, po kilku już dniach, czność współudziału całego społe- 
można mieć pewność, iż niebczpie- czenstwa w akcji rządowej, zdążającej 
czenstwo zostało zażegnane. do napiawy biiansu handlowego i

Złoty polski wyszedł z pióby płatniczego Po!ski. 
zwycięzko. Nie powinno to nas jed- Tu jednak nasuwają się poważne
nak uspakajać. Sama możliwość tego wątpliwości czy uzdrowienie sytuacji W|eiką ciasnotę. ksórej główną p.zyczyną by­

ła drożyzna kredytu. W ostain.ch miesiącach 
zdradzały wielką rezerwę w stosunku do o- 
peracyj austryjackich w handlu zagrauicz- 
nym. Obecnie wprowadzenie stałej waluty

W  maju wartość wywozu wynosiła 52.6 
nuij kor. zt,, przywozu—52.S; w maju r. ub. 
przevyżka przywozu naa wywozem wynosi­
ła 1,9 m. kor., w kwietniu zaś r. b. 6 milj.

H an del z a g ra n ic z n y  A ustrji.

Handel zagraniczny Austrji w dobie o- 
becnej spotyka się naogół z pomyśinemi kon- 
junktjrumi, do czego w znacznej mierze przy- 
czyniłosię obniżenie stopydyskontowej. Do tej 
pory  w obrocie kredytowym odczuwało się

rodzaju dywersji musi niewątpliwie ' uzyskanie równowagi finansowo- 
nasuwać przypuszczenie, że nasze ekonomicznej można osiągnąć tylko 
pozycje finansowo-ekonomiczne po- za pomocą zarządzeń ogran czających 
siadają nie jedno słabe miejsce, które import a ułatwiających eksport, Czy 
trudno bęJz>e utrzymać w razie nie- n ’e należałoby sięgnąć jednocześnie 
Drzyjacielskie ofenzywy. 1  embardziej w głąt* stosunków gospodarczych, 
winniśmy skorzystać z przestrogi i zbadać jakie przyczyny powodują 
cała energję skierować ku wzmocnię- zmniejszenie naszej zdolności wy- 
niu naszych su obronnych w postaci twórczej a więc i eksportowej, wy- 
równowagi finansowej i ekonomicz- Eliminować z naszego ustawodaw- 
nej Daństwa. stwa ekonomicznego pierwiastek po-

Nrema dwu zdań, że atak nie- htyczno-partyjny i wszystko to, co 
tnieck na złotego jest tylko jednym podważa nasz kredyt zagranicą i 
z epizodów tej ofenzywy, którą już uniemożliwia pow iót do normalnych 
od dłuższego czasu prowadzą Niem— warunków, co zniecnęca do pracy i

zwiększyło zaufani*1 kapitału zagranicznego 
względem gospodarki austryjackiej. Utratę 
rynków naddur.ajskich przemysł austtyjacki 
usiłuje zastąpić przez rynki angielskie i ame­
rykańskie, dokąd eksport odbywa się przez 
Tryjest i Hamburg.

N ied o b ó r n ie m ie ck ie g o  b ilansu  h an d lo-  
w egoi

Przywóz do Niemiec w czerwcu r. b. 
przewyższył wywóz o 323 milj. rnzł. (w ma­
ju r b. 266, w kwietniu 337), co przypisać 
należy w pierwszym rzędzie, wzmożonemu 
impor owi środków spożywczych, a nadto 
pewnymi zakuparr. na zapas wobec spodzie­
wanej wojny celnej z Polską i nowej taryty  
celnej, debatowanej obecnie w parlamencie. 
Przyczyny te zatem nie są natury pociesza­
jącej i bynajmniej nie świadczą o rozwoju 
gospodarczym Niemiec.

Wprost cen na węgiel.
N O W Y  YORK, 1 VII. PAT. Cena 

węgla podskoczyła z 14,25 na 14,50 
dolarów za tonę, ponieważ istnieje 
niebezpieczeństwo strajku górnicze-

ś. f p.
D o k t o r o w a

LUDWIKA Z KOWALEWSKICH

tri r a j s k a

p p .

opatrzona św. A raw n tam i jno długicn i ciężkich cierpieniach zasnęła w 
Bogu dnia 1-go sierpnia 1925r. przeżywszy 'at 59 

U poriacja zw olt z domu żałoby (Tyzenhauzowska 4) do kaplicy na 
i Ross;, cabę izie się w oomedziałek 3-go sierpnia o godz. 6 m. 30,

zas ztożenie zwłok w globach rodzinnych we wtorek, na Które zapraszają
stroskani

Synowie, siostra i bracia.

O d  A d m i n i s t r a c j i
Celem uniknięcia przerwy w wysyfeniu „SŁOWA", prosimy 

Prenumeratorów o wnoszenie przeapłaty 

Konio czekowe „ S ło w a " w P. K .G
za m iesiąc sierpien 

Nr. 80.239.

K R O N I K A
NIEDZIELA

Dziś

9poZ.S.NMP
Jutro

Szczepana

Wsch. sł, o g. 3 m. 4S 

Zach. sł. o g. 7 m 3S.

ków zawodowych 7 gmachu przy ul. 
Żeligowskiego, onegdaj na odbytem 
wspólnem posiedzeniu Komisji Okrę­
gow ego Związku Zawodowego z Ży- 
dowską Sekcją Kulturalno-Oświatową 

W I L E Ń S K A  postanowiono przystąpić do akcji ma- 
, . , j  jącej na celu nabycie własnego domu

~  robotniczego. W  związku z tem uchwa-
w c ,  K<— s i t ' O c h r o n y  L e śn e j ,  i jono jednorazowo opodatkować wszy- 
posiedzentuOkręgowej Komeąi Ochro- s tkich cz ło ików

Al.

. , . . -  . ,    związku w wysokości
cy przeciwko Polsce. Rozpoczęło się stwarza darmozjadów, co twoizonem Leśnej w dmu J ,  zostały załat- jednodniowego zarobku, t. j. po 4
oa przeciągania -okowań handlowych, było gwoli haseł demagogicznych i wione 2 sprawy d. tyczące zezwt - zfoty 0(j osoby 
w, J  , - A  ■ W ■■ Kr • i 'la na wyrąb lasu i zamianę zrębów _  r«) 7w dmu 16 czerwca Niemcy zamvka- n ezdrowe* ambicji politycznej — u s u -   ... „„1,, „ ; „ i , .... w  ^  zyesa

T FA T R  POLSKI

Dziś ostatni występ 

Z E L W E R O W I C Z A  
krotochwih Prostera.

C!EMNA PLAMA
Jutro — premjera.

WOJNA z ŻONAMI
i kaba-et pod nazwą

Z I E L O N A  KACZKA

M arski.

Nasze prawodawatwu ekono­
miczne.

, . . . w/ -  - j v , u  r o b o t n ic z e g o .
n użył .1 roine w celu powiększenia Wyznaczona na dzień 31 lipca r. b.
gospodarstwa oraz jedna sprawę, o sa- w |nSpektoi jacie pracy konferencja w
mc wolny wyrąb lasu, przesłano do sprawie uregulowania warunków pra-
sądu. n i  cy i płacy dia pracowników hoteio-

Z  P a ń s t w o w e g o  B a n  u vvc l -  WyC’n nje odbyła się z winy samych
n e g o .  Dowra ujemy się, że częscio- pracownjków, którzy zanosząc do
we mtwhor nenie Odoziału arjfe vo- inspg^orjatu pracy prośbę o uregu-

3  wieżo uka2ci się Nr. 75 Dzienni- wego Banku Rolnego w Wi ni ( ic - ]owanie warunków pracy i płacy 
go  uderzeń.a Niemcy mus.ały obrać k a  U staw  Rz P. Na treść składa się ka Ronulanka 24) nastąpi w połowie nje porozumieij się pizedtem ze
obecną chwilę, przewidując, iż sy- między innemu sierpnia, mianowicie z an. sierpnia sw o jmj pracodawcami co do tej spra-
tuacra finansowa Polski no realizacii . poz. 5 2 4 .— Ustawa 2. 0 , 23.1 1925, rozpoczną ?  czynności dzia ' zw[! wy. W związku z tem zostało po-

1 . a U1SKI P °  realIzac.u zmieniająca mektorc bostauowiema ustawy z funduszów administrowanych, czyli : żf  o ile n :ownićv
urodzajów , rzucen.u na rynek za- dn. 2b.x fcn, o „cp«r,„,„ p„ e J ,ięb,o,.„„ -a„ am i « * * *  z_ * * * * * *  n!e d ^ d ,  d'o p o r o z u m ^ ?  p r a c f  p r v w a t n ,

przeznaczonych Hz. k. lasację (ses e- (jawcamj przyszła konferencja odcę 
nie), osadmctv/o wojskowe 1 cywwne - J ^
oraz odbudowe. W tym też terminie

ją graricę dla naszego węgla, by tem nąć, zniszczyć, 
mocniej uderzyć w bilans Handlowy 
i płatniczy Polski 1 zachwiać go w 
chwili, gdy zapowiacający się nieuro- 
dzai podważy dobiegające końca ozie- 
ło sanacj. Skarbu Polskiego. Dla te-

y
iż sy­

na rynek za- dn. 2b.X lyzi o nopleran.u przedsiębioistw ^ ^dawanie pożyczek
graniczny zboża niewątpliwie wzmóc- nieiJ^ c yjnycii^ ^  1V'  ̂ l925 0
ni się,— należało Więc fakt ten uprze- opodatkowaniu Wina I miodu syconego.

d zit  Porałem N t e - c y  chc,a.y s Ko- $ £ £ %
rzystać ze sposobności uniemożli- dzielania uprawnień rządowych na wytwa­

rzanie i rozdzielanie energii eiekirycznei przez 
-- rema, Właśnie na ten czas przypa- uroDne zakłady elektryczne.
dającej, rozsprzedaży drugiej części poz. 5 3 L -  Rozporządzenie M -ra Skar- 

. , , . . , . bu z dn. 16.Vll 1925 o zmianie normy
pożyczki ameryu Jnskiej, co pozbawi- stawki celnej, do której wysokości wagę
łoby Bank Polski wpływu w wwso- surową towarów można przyjąć według po- 
. , . . . .  , ) dania strony.

JŚCl 1. rmljono W do arow, poz. 5 J 2 .— Rozporządzenie M -ra Skar-
Uplanowana w tensposób dy- bu z dlj- 2J-Vl1 1925 w =Pfawie zgłoszenia

.  . . , . i rejestracji obligacyj ulegających przeracho-
wersja zawiodła sytuację uratowały wanm na podstawie rozporządzenia Prezy-
dobre, wbrew oczekiwaniu, uroazaje denta Rzeczypospolitej z dn. 27 xu 1924 r.

TEATR LETNr.

Występy

- p. C Celińskiej i T. W o ło w sk ie g o

Dziś po raz drugi

CNOTLIWA ZUZANNA
op eret'a  Gilberta 

Początek o g 8  m. 15

1
1
n
l
»
I
I
6
I
0

I
0

LEKARZ-DDNTYSTA

l. Feidsztein wznowi; pojęcie
J  chorych.

Od g. 9  -  2 i 4 -  6, ul. Wielka 7, m. 1.

D O K T O R

M, Ol es z K i e w i cz
Chor wewnętrzne i dzieci.

LII. Mitkiewicza 4.
Powrócił i przyjmuje chorych od g  5 — 7

ALEKSAN­
DER

d o k t o r

K f l P ł a n wzno­
wił

przyjęue chorych, 
Zawaina 47, od 5 — 7 1

tym
rozpoczną się prace działu likwida­
cyjnego b. ros. banków Włościań­
skiego i Szlacheckiego.

Uruchomienie pozostałych dzia­
łów, mianowicie działu króiko i dłu­
goterminowych pożyczek oraz działu 
agrarnego nastąpi na początku wrze­
śnia.

(s) S p r a w y  w o js k o w e .  Ostat­
nio Ministerstwo S p r a w ........

az>e się za tydzień.
-  — (s) Z l i k w id o w a n ie  s t r e jk u
s z o fc i ó w .  Jak wiadomo, w dmu 27 
bpea r. b. szoferzy firmy « Takso­
m e t r  gay nic otrzymali zgody od 
swoich pracodawców na podwyższe­
nie im zarooków — zastrejkowali i w 
tym dniu me wyjechali na «taksisach».

&

j

Lecznica Chirurgi­
czna

D-ra T. DEMBOWSKIEGO

Wilno, Mała-Poiiulanka 9, przyjęcie chorych 

od 10— 12 i 4 —5.

NADESŁANE.

CASCARINE 

LEPRIN CE

L E C Z Y
p r z y c z y n v  ,• ski  it k :

ZATW ARD ZEN IA
Sprzedaż w aptekach 1 składach 

aptecznych.

Sprawa oparła się o Inspektorat pra- ^ ó r ^ o t r z w n ^ k ld ?  
<-•'> gdzie ostatnio na posiedzeniu ko-

oraz so!:dne zabezpieczenie odjjo- 
w.ednim zapasem złota i walut, obie­
gu pieniędzy.

Ale w tem właśn.e tkwi zgroza 
położenia, ze walka o kurs złotego 
mogłaby przyjąć inny oorób gdyby

oiaz powołanie poborowych
r-i ■

Gospodarcze stosunki Polski 
z zagranicą.

—  Pertraktacje prowadzone ce­
lem zlikwidowania sporu naftowego zusem na 5-cio cz  ̂ 3  miesięczny o-
z Czechami zostały pomyślnie za- kres służby w wojsku stałem nie iiro-
kończone. Rząd czesko-słowacki za- że stanowić dla ich pracodawców

. . wiesił swoje instrukcje. W  ciągu podstawy do wypowiadania tym -
pf g(,any lipiec me naprawił szkód w fr2eęh miesięcy ma być opracowany ootn dolychrzasowego stanowiska
rolnictwie wyrządzonych przez ulew- projekt uregulowania spiawy eksportu służbowego.
ny czerwiec, — w tem właśnie niebez- z Polski produktów r.anowych. W —  (s). I lo ść in w a iid ó Y / . Według 
pieczeństwo iż los złotego zależnym związku z iem Senat polski w cfn.30 danych statysrycznyc 1 obecnie w
być może od atmosfer. :znyrb wa- ; nytrkował polsko-czeski traktat Wuenszczyzmc znajduje etę .1000

runków A więc tej niezbędnej, nie- i i  w 'd n iu  22 lipca została pod-
oazow nej dta zabezpieczenia własnej pisana w Rzymie konwencja poisko
waluty równowagi finansuwo-ekono- włoska w sprawie ubezpieczeń na

życie Na zasadzie tej konwencji to­
warzystwa włoskie działające w Pol­
sce, mają obowiązek zwaioiyzowania 
ubezpieczonych kapitałów na 15 proc. 
w złocie.

—  Ostatniemi czasy prasa za­
chodnia coraz częściej powraca do 
kwcstji anoimainego stanu gospodar­
czego portu w Kłajpedzie. Według ków przedw-pożaiowych, 
ogólnego zdania stan ten jest zły 1 i,—  e»ieć p o cz to v ża .  Z dniem 50
meda się poprawić oez nawiązania lipca r b zaprowadzono służbę te-

ari o .ę  grecką, cność skarbów, niejednokrotnie usi- 
b zaobywający naj- łowali je rozkopać.

^ uw c. wm«i- mi |j rezjemczej, pod przewodnictwem . iIoś,ć ™ ™ > d«ch Przed wojną k.Ika kurhanów roz-
W ojskowych j L  k/o r  W rze;niowskiegouchw a- (P ^ k ta r ja  olimpijska . Nagroda przeż kopano, a znalezione w nich zabytk, 

wyjaśnia, że w myśl obowiązującej { podwyższyć pensie szofe-ów do r0K P r^ecłiowywat>a będzie w .okalu zostały wywiezione w nieznanym bli- 
usiawy powołanie oficerów i szeie- 37  ̂ 7\_ zastr lm ^ p f rn ipsieczn* .zvvy-?zkiego klubu. Po trzykrotnem żej kierunku.275 zł. zasadniczej gaży miesięcznej; 

piócz tego szoferzy ci będą otrzy-gowych rezerwy na zwyczajne lub
nadzwyczajne ćwiczenia wojskowe J H m T  0y ' obwtu

11 7  r e n -  J  10

TEATRY i MUZYKA

Z krajir
Lebiedziewo, pow. ^ołożyński.

micznej G ie  iylxo: finansowej w ujęciu 
Ministerstwa Skarbu) nie posiadamy.

Niestety... Trzeba ją dopiero two­
rzyć, tworzyć wysiłkiem nie tyiko 
rządu, lecz całego społeczeństwa. 
Kwestja ta, skutkiem ataku niemiec­
kiego, jest o b e c n e  p rzedmiotem obrad 
rządu i rozważań społeczeństwa. 

Komitet polityczny Rady Mini-

walidów, z czego w m. Wilme 360, 
w pow. Oszmiańskim 60, na terenie 
P. 1\. U. Święciany (t. j. pow. Świę- 
ciański, Duniłowicki i Brasławski)— 
186, w po»v. \Xulejskim—112. Ptocz 
tej ilości n.e należących do związku 
inwanuów jest— 126 osób.

— (s). A k c ja  p r z e c i w p o ż a r o w a .  
Delegatura Kząuu z racji powstałych 
w ostatnich mtesięcach r. b. pożarów 
lasów zaleciła poszczególnym p. Sta­
rostom konieczność stosowania śiod-

w

strow w uzupełnienie dotychczasowych noimalnych stosunków
zarządzeń uchwalił: l )  wprowadzić 
daisze zniżki taryfowe dla eksporte­
rów, zwięKszających wywóz, 2 ) zwró­
cić akcję Banku Gospodarstwa Kra­
jow ego w kierunku kredytowania
eksportu, 3) zaniechać na okres przej- ogoł wynosił ty.ko 60 ptoc. 
ściowy od 1 sierpnia stosowania ceł 
ulgowych, 4) zaniechać daiszego kre­
dytowania cet, 5 ) wprowadzić regla­
mentację przywozu niektórych towa­
rów luksusowych oraz niektórych to ­
warów zakazanych do importu z Nie-

skich.
Tegoroczne urodzaje,

Plony zboż w tym roku stoją na 
pizeciętnym poziomie urodzajów kra- 
jowyclt, a więc znacznie przewyż­
szają zeszłoroczny urodzaj który na-

urodzaju
normalnego. W większych centrach 
konsumcji w następstwie dobrego 
urodzaju zauważyć się daje stała 
zmżKa cen mąki i cnleba.

Bezrobocie

polsko-htew- legraficzną i telefoniczną 
pocztowej Czeinawczyce,

w agencji 
pow. Brze­

skiego.
—  (s) O  p rz y m u s  s z k o ln y .  Spra­

wa przymusu szkolnego w r. b. nie 
zostanie wprowadzona w zupełności, 
a to ze wzg.ędu na orak odpowied­
niej ilości nauczycieli wykwalitikowa- 
nych.

— ( s ) Z 2  s z k o ln ic t w a  z a w o d o ­
w e g o .  Szkoła rolnicza w owięcia- 
nach uruchamia w r. b. działy rolny,

koiejnem zwycięstwie przechoazi ona Kurhany te były przy*em rozory-
na własność klubu. Przypuszczać na- wane i stopniowo uiegały zniszcz;-- 
leży, że towarzystwa i kluby sporto- niu.
we W leńszczyzny wytężą swe siły Jesienią w r. 1Ó24 oficerowie 85
w szlachetnej walce o «Nagrodę pułku strzelców wileńskich w czasie 
Stadionu» ćwiczeń polowych znaleźli tam rożne

_ nabytki przedhistoryczne: żelazne sie­
kierki, groty do dzid i t. p. Dowódz­
two 85 pułku, oceniając znaczenie 
wykopalisk dla nauki, zawiadomiło o 
tym fakcie odnośne władze, a zna- 

, ,  , , r - , .  lenone p zedmioty zostały przekaza-
Każde przedstawienie amatorsit.e ne d0 państwowego centralnego mu- 

głuszy prowncjalnej jest zdarzę- zeum archeologicznego. Na skutek 
ruem, kto.e we wspom.ue. iach n iesz tego zawiadomienia w lipcu r. b. 
kanców pozostawia po sobie gtębszy przystąpiono do rozkopywania i sy- 
s.ad. Tem większą atrakcją był więc stematycznych badań kurhanów pod 
teatr przyjezdny z Wilna, który w ^wlrblamf
ubiegłą niedzielę (26 Vl!) odegrał tu Kurhany te, jak się okazało, za- 
w stouole Siemaszkiewiceów, po bia- wieraja je j e n  lub kilKa grobów cia- 
łorusKU, sztukę w 3 4kt, F. Oied.no- lopalnych. W ki.ku kurhanacn oprócz 
wlcza P* »Pan Minister*. Jest to grobów ciałopalnych znaleziono ió  - 

(wuiec 1 piosenka), i Jas.nsKa, x . Wyrwicz, satyra na luuzi, którzy w sprzyjają- wr.ifT wrbbr - szkieletowe 7Hon™4n 
i»l. Godlewski, K. Kijowski, fc. Płonka-Flszer cvcii dla Biało -usi -ińw ' w a n m b r h  - f  f ?  y . . . . . AdareyK)
i inni. Conferensiere n będ/ie K W y r w *  ^  br Y r S,ę <0 JednakŻŁ zaledWie W paru W .v-

— Teatr Letni* Wczoraj, dzięki wystę- P ^cznycn, przykrywali się płaszczy- padkach.
pin  świemycii artystów pp. -Celińskiej i 3.ałoruskości, celem, zrobienia w  g robach ciałopalnych nrńcz
Wołowskiego, wystawiono po raz pKiwszy karjery. Rolę tytułową kreowa^ sam K0śd  znajdowane: by\/ają bro„zowe

— O statn i w ystęp  Al. Z e lw ero w icza .
Dziś w Teatrze Polskim odbędzie się ostat­
ni występ naszego . cenionego gościa Al. 
Zelwerowicza, k tóry odtworzy nader ko­
miczną postać zdzieciniałego arystokraty  
w komicznej krotociiwilt «Ciemna plama*.

— Ju trz e js z a  prem jera .  Ju tro  Jeatr  
Polski wys ępuje z widowiskiem mieszanem, 
kióre możnaby zarytułować „wieczór hu­
moru i s a t y r y . Na przedstawienie to bo­
wiem złoży stę^w iem a farsa .,Wojna z żo­
nami”', oraz kabaret artysiycyny pod nazwą 
„Zielona kaczna11 pod reżyseiją h . W yrwi- 
cza. Usłyszymy więć akiuainekupleiy i pio­
senki, od lędzie się przypinanie aktualnych 
orderów, wiele niespodzianek, oraz pouzi- 
wiać będziemy nowoczesne i klasyczne tań­
ce. Wszystko ro na wzór warszawskiego te ­
atru  „Qui. pro W  wieczorze tym
pierwszy raz po pizjfjściu do zurowia wy­
stąpi Z. Grabowska, oraz Z. Jaroszewska

melodyjną operetkę „Cnorliwa Zuzanna””— autor.’ (dyrektor, reżyser i aktor 

się na repertuarze
uiloeita. ópcreika ta, spodziewać się należy - ' n "  A /Y w i l T '’ ‘ ‘ w  bransolety i pictścienie, żelazne cze-

teairu , Ź  kan-  g'Oiy, noże i t. p. oraz naczy-aługo zatrzym a 
L»tmegb.

Dciś i jutro „Cnotliwa Zuzanna‘!.

maszynką «piymus» powstał pożar w mie­
szkaniu Eizbiety A [owej (Niemiecka 8). 
Ogień stłumiono do przybycia straży ognio- 
wej

. _  . .. — M atk a o k am ien nem  s e rc u , Dn.
O g r o d n ic z o -p s z c z c lm c z y  . noaowlany. u |j znaleziono dziecko ptci żeńskiej

pozostawionej w mieszkaniu Amel Noso-

na pc  ̂ seenicznem, właściwy twórca nja g|ir,iane przeważnie gładkie i oez 
ea iu białoru84nt..gi ornamentów. Pożarem w grobach

Publiczność me tylko z m. Łebie- -moiHnin ei ,
WYPADKI 1 KRADZIEŻE. ° z 2wa, lecz i z okolicznych wsi, ki i afiniane przęśtiki. ek,eUy Pacior-

zgromadziła się .cznie, rzęsiście Zabytki te p o c h o d z ą  zapewne z
V w. po Nar. Chrystusa, aza- 

w ziemi około

—  (s j  Budowa fe rm y  w  3wtę- 
cianach. Sejmnr pow. Bwięciańskie-Według danych Państwowego - ,

• . , . , , L zęau Pośreanictwa Pracy, ostatnie i° przystępuje w najkrótszym czasie
ceiem eaP°bieżejwa ich posred- tygoui.IOwe sprawozdania z rynku 00 oLoowy specjalnej termy, która w

memu importowi. Jednocześnie zarzą- pracy za czas jd 11 do 18 lipca r.b. Przyszłości będzie dostarcać produkty
oz o ;o najdalej idące oszczędności w wykazuje ogólną przybliżoną liczbę f  & organizacyj opieki społecznej

bezrouotnych 174.095. W stosunku
do poprzedniego tygodnia liczba ta
wzrosła o 697 osóu.

w

— G ro ź n y  „p ry m u s". Dn. 31 uh. m. oklaskując wykonawców i wybucham1 j y
wskutek nieostrożnego obchodzenia się z szczerego śm.echu witając komiczne iem przeleżały już

perype.je „pana ministra". Cklaski te * ą)o jaf
oyły całkiem zasłużone ponieważ ze- Przy 0 zkopvwaniu kurhanów ro 
społ jest doskona.e zgrany i sztuka botami kieruje państwowy konser- 
szła bez su era. _ _ wator zabytków przedhistorycznych

Z okazji s o p ..eds rwienia na- Dr. Roman Jakimowicz. Dowództwo
suwają się ,arr pew ne refleksje. S5 pułku okazujfe|ta!e znaczna n0 -

udobne zapoczą kowania polskie rnoc przy tych badaniach
Policja kończyły s :ę zwykle f ia s ć ie w  z braku ^

publiczności, teair zaś białoruski 
dowiodło te

kobietę nie-

pańsiwowyrr. na miesiącbudżecie 
sferpittł.

Prezes Banku Polskiego p. S ł  
Karpiński, w którego ręku głównie 
znajduje się kierownictwo akcji w 
obronie złotego noiskiego, w rozmo­
wie i  współpracownikiem «Kurjera 
Polskiego* w ten sposób 
danie rzącm;

„Uważam, że eksport, po­
ważny i zdrowy eksoort jest ra­
tunkiem dla naszego bilansu 
handlowego. Przewaga przywo­
zu nad wywozem musi ustąpić 
miejsca orzewaoze wywozu. Im­
port musi ustać. Musimy zejść 
z drogi życia towarami obcemi, 
a zacząć żyć własnemi. Bilans 
handlowy me będzie wówczas 
bierny. Zeby kupować, trzeba 
mieć czem płacić. Z, tego stano­
wiska rząd me zejdzie. Rozpo-

powiecie.
— (s) Uruchomienie liceum 

ż eń sk ie® o  w  W iln ie .  Jak się do­
wiadujemy, KuraiO'jum bzkolne ze-

wiczowej (Garbarska 15) przez 
znanego na/wiska

— Icek  s k ra d ł p ierścio n ek , 
zatrzymała Jcka bresława (Jatkowa 9) któ 
ry przywłaszczył złoty pierścionek na szko­
dę Benedykta Tauminowa (Syberyjstr 13).

U rod zaje  na L itw ie .

Pism a litewskie szacują urodzaj tego­
roczny w Litwie naogół jako średni (3,0 do 
3.2) w wielu wypadkach — niże’ średni, W  

uśmuje za- powiatach południowych zbiory są większe 
niż w północnych. Obszar zasiewów wyno­
si: żyta arego — 1COOO ta, pszenicy jarej 
37.000 ha, jęczmienia—205.000 ha, ow sa — 
-45.U00 ha, g r o c h u -105.000 hc, kartofli _  
163 000  ha, lnu— 76.000 ha. bw łaszcza źle 
przeustawia się sytuacja odnośnie do owsa, 
groohu, kartofli i lnu.

B ilan s B an ku  L itew sk iego .

W earug „Echa“ bilans Banku Litew­
skiego w dniu 16 lipca lir. wynosił 134 .nil. 
lit. Lankno*ów w obiegu było 80,3 nnlj. lit. 
Dyskontowo pożyczkowe opeiacje banku 
wyrażają się na sumę 39,3 lit.

Kronika zagraniczna,

W ło sk  b ila n s  h and low y.

SPORT.

— (s) W i e l k i e  z a w o d y  le k k o -  
zwoliło p. St. Pie.raszk.^wiczowej na atletyczne. Dzisiejsze zawody iekko- 
otwarcie w r. b. w Wilnie 6-cio Kia- atletyczne o mistrzowstwo okięgu 
sowego liceum Żeńskiego im. Fiio- zaszczycą swą obecnością p.p.: w 
matów z polskim językiem wykłado- zastępstwie nieobecnego Deiegata 
wym. Rząau— p. Rzewuski btanisław, In-

—  (s). W sprawie podatku lo -  spektor l. arnij. p. Gen. Edward Rydz- 
kalowego. W związku z doKonamem Śmigły, w zastępstwie Kuratora—  p. 
na ostatmem posiedzeniu Kauy Miej bwdeiski. Prezydent miasta p. Bań­
skiej wybo.ów komitetu Rozbuaowy kowski, przedstawiciele władz, woj- 
Miasta, w magistracie obecnie iaą w skcwości, społeczeństwa i t. d. — To 
pizysp.eszonem tempie prace przygo- zainteresowanie się palącą u nas 
towawcze uo ściągania 6-cio procento- sprawą odrodzenia fizycznego, po- 
wego podatku lokalowego, uchwało- zwala przypuszczać, że publiczność 
nego w myśl ust. orozbuaowiemiast, licznie wypełni trybuny Stadjonu 6 p. 
Jak dowiadujemy się jeszcze do dnia p. leg. oy przyglądać się mteresują 
20 b. m. magistrat rozeszle poszczegól- cym 
nym płatnikom tego podatku nakazy dniu

Z cafej Polski.
Wystawa Roiniczo Prze

jak
przedstawienie może 

śmiało liczyć na powodzenie Gzyby 
się więc me dało zorganizować takie­
go mięszanego teatrzyku c  raz iowe- m y s ł o w ó  R z e m i e ś l m c ż r w  Gnieź- 
go polsko białoTuskiegt), ktoryoy zdo- n je  Zbllża sj |ok] J bV D7a 'tafZ . 
łał zgromadzić publ.cznosc zarowno j  , . , , J  » gay .prastary
białoruską jak i polską i w dzimej- jt jjczn'e rz; z ° dswi^ rl ,e>
sz>ch warunkach wzajemnej nieufno- zg „ . ozielnin n ,ziefakó v
śef, stałoy się może tą „arką przymie- nkres ten nrrynaH J lvZ7
rz ; ,  która mogłaby łagodząco wpły- 1 2 - 2 0  września b r. w S y S  ° tt 
r.ąc na zaognione, wskutek nietaktów Ki0|ym ro

^  i &  «
czmcy koronacji Bolesława Chroóre-

wskutek nietaktów 
i

w.vwro,ową, stosunki narodowościo­
we na kresach wschodnich, a czego 
nie pouafi dopiąć jedna tylke akcja 
polityczna.

WykopŁtisk a -lrcheologicine w 
Zwirbiach.

go, odbędzie się jak juz niejedno­
krotnie podały dzienniki, Wystawa 
Roln.czo-Przemysłowo-Rzenreślnicza. 
Ze względu na zbliżający się termin 
otwarcia wystawy w Gnieźnie, ko- 

zdwojonąmitet pracuje z zdwojoną energją i 
Pod Nowo Wilejką. wśród pól nale- dokłada wszelkich starań, aby wys- 

zawodoin, tembardziej, że w żącyclt do wsi Żwirbie w pow. Wilej- t3wę należycie zorganizować, Ma te- 
dzisiejszym program zawiera skimztiaj lują się liczne kopce. Były one renie wystawowym położonym w

częto już utrudnienia dla impor- wykazuje^ utośl pr nvozu270 'naw.mast 2,aw. W obec wyeksmitowania związ- dion« ofiarowała jaxo nagrodę prze- dzkich, a podejrzewając w nich obe- stawa zapowiada się bardzo dobra*.

płatnicze, zaś teimin wpłacania został decydujące wa'ki w nnałach poszczę przedmiotem domysłów i fantazji lu- bardzo KOrzystnem miejscu dla w»-
wyznaczuny na miesiąc wrzesień r. b. gólnych konkurencji o tytuł mistrza dności miejscowej. Mieszkańcy oko- stawców (posiada Dcwiem w samy n
Bumy przewidywane do ściągnięcia Okręgu. , liczni, jak to bywa zw\kle w podo- środku bocznicę koiejową) postęturą
z podarku lokalowego przekraczają Dla mistrzowskiego zespołu klu- bnych wypadkach, uważali je za zbio- p^ace przy ustawianiu pawilonów, 
1 mu jon złotych. nowego redakcja najw-ększego ty- rowe mogiły lotnierzy poległych w urządzariu skwerów, kwietników, o-

— (s). O  z a k u p  d o m u  d la  Zw. godnika sbortowego w Roisce «Sta- czasie wojen napoleońskich lub szwe- parkaniamu terenu i t, p. Sama Wy*



S Ł O W O Ni j,?2^ cc £6)

już do chwili obecnej wśród całego 7  s a d ń w
szeregu innych firm zgłosiło się kil- ^
kanaście z własnemi pawilonami nie Fatszywe oskarżenie.—Prawda juk 
licząc pawilo ow K c mtetu s.awy, oFwa zawsze na wierzch wypłynie, 
które są bardzo gustowne. Ruch iwy . oszczcrcjm pozostaje srom. - j  
K o m ite t me zapomniało mczem. wy- A J W
Stawcom przyznano W myśl rozpo- Na ostatniej sesji Wileńskiego Sądu ™"j 
rządzenia ministra kolein; nsiwowych Okręgowego w L:dzie rozpatrywaną była 
trancnort eksponatów w drodze po- mezwyl.le :h rakteryfctyazna sp>awa dla 

I • „ M ii ,  riio U oirt. P nujących obecnie w naszym kraju sto-
wro.nej 8 ra **.s » źWlCuZających SHnj , ^ t Na lawie oskarżonych zasiedli pod —
zaś jadących Z Jniezna 66 2/3 proc. zaizu em zbrojnego napadu w celach ra- 
zniżKi, t. z. za bilet i 1 klasy wynosi bunkowych niejacy Bronisław i Eam ind fU  
ODła a połowę 111 klasy Zgodnie Z Prysekontowie, mieszkańcy folwarku Poje-

1 i . ___ . ,  dubnie w pow. Lrdzkim.
zapown iZią Prem jfc a spodziewa- Przestępstwo tego rodzaju—-przewiduje
ne jest poleoszeme stosunków w vv myśl artykułu 51, a nas'ępnie art. bSt? z EH 
s fe ra c h  przemysłowo-handlowych, a K.K; i innych odpowiednich' przepisów karę * ■
p o n ie w a ż  c z a s  ten je s t bardzo o d p o -  0 15  ,at' ciężkiego więzienia, a nawet przy 

• pewnych okolicznościach karę śmierci. I S
w re d n i, nie wątpimy! ż e  W  S awa W Jakże trzeba być wewnętiznie przekona- 
Gnieźnie znajdzie licz n y ch  w y s t a w -  nym 0 czyjejś winie, aby dopuścić w góie S B  
CÓW i tłu m y  z w ie d z a ją c y c h . do rozważania jej na forum sądu. *

g M M M M

3  RAD.

m m m m m a i m  ■ j j l r

RADA WOJEWÓDZKA ZWIĄZKÓW ZIEMIAN JvV (LIŃSKI Ej
- S £ =  W Y D Z I A Ł  L E Ś N Y

W I L N  O, ul. ZA WALNA 9-

P o l e c a  doświadczonych rutynowanych fachowców dla wykonania po cenach 
±2  cn konkurencyjnych wszelkich robót laksacyjno-leśnych i mierniczych -n en

U rz ą d z a n ie  g o sp o d a rs tw  le ś n y ch  i s z a c o w a n ie  d rz e w o sta n ó w .
P o m ia ry , n iw elacja  i ta k sa cja  g ru n tó w  i lasów .

S p o rz ą d z a n ie  w szelk ich  p lan ó w  i o ć ry s ó w .
E k sp e rty z y , in sp e k cja  i p o ra d y  fach o w e.

Z a stęp stw o  s tro n  w  U rz ę d a ch  i inn. in stytucjach .

Godziny przyjęć — codzien od godz, 9 do 2 d o  
poi. za wyjątkiem niedziel i dni świątecznych

Wyjaza do W arszaw y zbyte­
czny.

Za nadesłaniem zł. 5 -  udzielamy wyczer- 
pującjch imormacyj o stanie spraw petenta 
w A^imsterstvvaeh, wszelki*,

"ządnwycb, pryi 
m oimacyj z dziedziny prze- 

w. „W ar- 
30 ni. 18

. aństwuwych, samorza^owTc p wamych 
•raz wszelkich inf itnaćyj z t ó K Z e -  

! ? ,nlcIwa fi transów. , Waszawski Oom Z ieeeń ‘, Hoża 
teh  245—70.

Ze świata.

CÓW 1 tłum y zw ieazajacycn . ao rozważania jej na rorum sąau.
Akt oski.-źenia przeciwko Bronisławo- IM  Hm  M a

wi i Edmundów Pryszkontom spowodować
ło zeznanie przed sędziąś ledczym ich krew-
n.aczki (oodaj ciotki!) Katarzyny Rafałowi-
czowej, mieszkanki tejże wsi Pojedutnie,
op.ew ające, żt \ > nocy .  Jn ia 10 na 20 lip
ca 1923 r. oskarżeni napadli c a  jej dom i

— R a k  je s t  u le c z a ln y .  Rozeszła po ateroryzowaniu jej, oraz Użyciu brum
sie TU w ia d o m o ść , że dr. Rosenberg palnej . okradli ją na sum-j SCO 000  mkp.
n ł V v ł  sz  zen in n k e n r?  >ciw ra k o w i. ''-ezn? nie/a z d e , a tego rodzaju specjalnie—0 0  yi sz cz e p io n k ę  P Z .C /  n.KO stawia odrazu u s  oskarżonego p o i wiejkim

Profesor osenberg jest z n a m  m  znakiem zapytania,
na c a ły m  św iecie  u c z o n y m . P rz e d  ki!- Przeszło przez dwa lata Przyszkontowie
koma la ty  odkrył on szczepionkę an- “z przerażeniert patrzyli w nrzyszłosć.

Aktualne książki Wł. Stadnickiego

ttpiieptjrćzną. znani, pod „ a ™ ,  ,E pi-
lfcptor». mrennemu oddaniu się sprawie obrońcy os-

O d  2 5  lat bada o n  chorobę raka karżęnycb mec. Macieja Bajrtszawskiego z
i obecnie twierdzi, że w y  próbo w a  w - 'W-ilija udało się rozwiązać tragiczną ,;agad-
„ ■  c W ńi śrnTpk w  nrziM-apU t S-IU . oskarzenla- Kularzyua Raiałow iczow a, szy SWO . 7aek W przec.ągu czując osobistą nienawiść do Pryszmontów
miesięcy, przekonany jest O jego SkU- _ z których racji skazana ty ła  w swoim  
tpcznosci, gdyż wynaleziona przez czrsie za kra t?ież karą więzienia—wpjFówa- 
niego szczep onka usuwa radykalnie Hi\a sąd w błąd, inltiymmając swym pso­
tę groźna i nie leczalną dotąd cho- tak ci^ kl ł odPowie‘
1 ° ° ? -  . Zeznania Rafałowiczowej, oraz jej świad-

Pewnemu dz:ennikarzOW’ ucało ków rozbite zostały w puch—w sąd sie jas- ■
się zadać s z e ie °  pytań 2  osobom, ną stała się prawda, i ;  oskarżeni— są ofia-
k tó re  le cz y n  sie& u b ro ł. R o s e n b e rg a , rami ciemnej Lienawiuci- cąd pod przewód- m u i c  i c u p j  j i ę  u jjiu i 5  nlctwem p. Mr-r-szki— wysłuchawszy rze- -H g *
Obie One OSW.J czyły żgo-me, że CZOWych wywodów obrony Bronisława i
wszyscy ooktorzy opuścili ie, gdyż Fdmunda Pryszkontów z oraku isiotnych
rak był u nich lak rozwinięty, że nie podstaw oskarżenia z zarzutu mkryminowa- 5£{jj£_
h vłr dla n ic 1- ra tu n k u  W te d v  Z W tó- ne! 5m U rodni uwolniłt VfO GJ3 m e n  rm unKU. w  ^  y  z w i Sprawiedliwości stało się zadość. Jak
oły  się o n e  c o  p ro f  R o s e n b e  ^ . wi^c wygląda ta , co sprawę spow odow ała—
Po pięc.U zastrzyknęcach jego i czy kłamstwo iej pójdzie w niepamięć?—
szczs pionki, narośle rakowe zmniej- wąipć należ>.
szyły się, a po dwudziestu kilku zgi- (es)
nęły zupełn e.

c e m '  d o"^ T p “ ' rZ - Nowości wydawnicze.

się żywcem dwaj minisuowie rządu naj  ^martwotą kulturalną“ stronnictwa Pol-
Słat.tbolijskieoo Cyryl Pawłów i Piotr skiej Pąrtjl Socjalistycznej. Nie widzi p Mil- 
lanevtr U!rz\tttuia, że PO żar i Śmierć ier żadnej jej łączności czynnej z twórczem  

1 . . .  air-r-i życiem bobkiem, P . Wołoszynowski rymuje
obu temis row nastąp y W DOdej Z sob,e spokojnie: „nieznanych" —  „samym ", 
nych okolicznościach. „echa1 —„umba" i t, p. P. Wielopolska pisze

— Samochód b e z  szofera. Wy- o ostatniej powieści Ligockiego ratytułowu- 
nalazca steru samochodowego bez jąc sprawozdanie „1 imentotyzm Bterackł“ ;
1 u ___ 1 , — W  „ Ś w ia to w id z ie 4, wsrod steku,

UtU, Frar.ClS H .ndls, ao 1 jal( ZWykie) bardzo interesujących ilustracyj:
s w ó j wynalazek na „V-ej Avenue  ̂ w prenijer Grabski na wilłegiatuize wakacyjnej 
Nowym JotkU WOPeC licznej pilblicz- obiaauje wespół z trzema ministrami (Klnr- 
ności. Samochód, nie kierowany przez ner, Tysłzka, zycht.ński), ar j  kilku wysoki- 

■i , u  ’ ca  mi urzędnikami na werandzie Domu /a r o  o-nikogo, za którym jchat drugi sa- W & ynicy.
mochód, kierowany przez wynalazcę, — Ą n t_ o ss e n d o w s k i: „O d szrzytu 
zdołał wśród największego ruchu do o tch ła n i" . Str. 364. Lustracje W arsza- 
ul.cznego wyminąć Wszystkie prze- -va, Oebetlmrr i Wolff. 1 9 2 r  Są to * w e  

i , 1,  , c ~ 1 .  wspomnienia 1 szkice podroznicze po Azjiszkouy. Koła fachowe sadzą, s wy W9p#hodwiej ,  r y)04.gpo,
nalazek ten niema jvieik'e; waitosci 
prakiycznej, wyrażają jednak, że znaj­
dzie on zastosowanie w służbie woj’- 
skowej

Zai'ys z;em północno-wschodnich z tabelami siatystycznemi 4 z ł 

Współczesne państwo litewskie . . • • I »

Zarys państw bałtyckich . . , . ■ 7 „

Stosunki gospodarcze polsko-niemieckie . 2.50
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M a r t w y  S e z o n

to lipiec i sierpień mÓAri wielu. 
Są jednak kupcy, którzy i w 
tym martwym sezonie robią 
niezłe obroty i ci nie wstrzymują 
się od polecania w d  r a s i e  

s w e g o  t o w a r u .

R u ch  nigdy n ie  z a m ie r a , n ie  w szyscy  
w yjech ali n a  w y p oczyn ek , ta  w ię k sz o ść , 
k tóra  p o z o s ta ła  m usi w ied zieć gdzie  

k u p ow ać

O g ło sz e n ia  „£ŁOW lE“ sk ła n ia ją  
w do kupna.

K R O L O W A  M Y D E Ł  
T O A L E T O W Y C H

U PA JA JĄ C Y  Z A PA C H  

K W I A T Ó W  
W S C H O D U  

ai a  ii

Sem enie omen, kitowanie ram okiennych 
wykonujemy natychmiast na zapotrze­

bowanie.

w , W  O Ź  N  / c  K  1
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M ająten  Z iem ski w  Lubelskiem  L 
■pizemysłowiony 7. kompletnym in­

wentarzem żywym i martwym, nicno- 
dlegający retorm‘e, przestrzeni 750 
mórg, w 4 wiorstach od st. kol. w 
tern. 4 c o  m. 'asu wysokopiennego, 
25o  m. urządzonego rybołówstwa, 

l o o  rr. ornego 
c h ę t n i e  z a m i e n i ę  na 
zagospodarowany folwark na Kresach 
•rzeshzem 75o dziesięcin ziemi pszen­
nej z inwentarzem i budyrkami. Orer- 
ty składać w Administracji „Słow o" 

dla S. O.

« .  Stuermer
ŻĄDAĆ W SZĘDZIE jffljg

Jak nam donoszą, otizym ały Z jed n o ­
czone Fabryki Maszyn Tow . Akc. „Unja* 
daw. C. Bhtmwe i Syn w  Bydgoszczy na 
W ystawie tegorocznej Przem ysłu i Rolni- 

Ijfe  ctwa w Grudziądzu - najwyższą nagrodę 
w ielki z ło ty  m ed al M in iste rs tw a  P r z e ­
m y słu  i H an diu  za swego wyrobu traki i 
inne obrabiarki do dizewa. Jost to n ajstar­
sza i największa firma polska, wyrabiająca 
maszyny do obróbki drzewa i eksportująca  
swe wyroby zagranicę.

'< ♦  O  <%■ *%> Ą i 4 ?

'Aypożyczainia

„Książnicy . ' * 0 W 0 Ś C f
Jagiellońska 9. Od 1 1 —6 godz. 

Abonameni 2 ał. — Wysyłka na prowincję.

S - Qb. 0 R9 t t
(w pudełkaah z sitkiem) 

jeayny w ypribow any śro­
dek usuwający ‘ bezpowrotnie

Pot i niemiłą woó z rąk, 
nóg i pach.

, Laborat. Cheoi. Farm ac,

„ I p .  t a ! i i u ;  W a rs za w a .

L . P E R K O W S K I  
T. G O S Z C Z Y C K I

ul Sk .e'ka przy kośc. św. Jana.

Ś w ie tn e  zegarki sz w a jca rsk ie  „Al- 
I p in a“ w y re g u lo w a n e  w ob serw a­
to riu m .- -G w a ra n cja  5 -le tn ia . P a ­
p ie ro śn ice  s re b rn e , w yrob y z ło te .  
S z tu cce  p-g. cenn ików  fab ry czn ych .

W y ro b y  k ościeln e . ■

Czy jesteś członkiem
L. O. P. P

Ważne dla Przemysłowców 1 
Kupców.

W indyku,enty sz.yoko i tamo w obrębie 
W arszaw ) należności z jaołesk wa.avch 
weksli i tjlu ió w  wjkonawczych. Windyka- 
eja pod kierunkiem wytiawnych prawników 
i specjalnego aparabi windykacyjnego. P o­
lecamy uwadze prowincji. „Warszawski Dom 

Zleceń” Hoża 39 m. 18 telef- 215 —  70.

Doktór

D. Zeldowicz
Przyjęć. 9 — 1 i 5 —8 

?raz ibec. w encyczne  
ul. Mickiewicza Nr. 24 (obok hot. Btistol.).

Kobieta.Iekarz

Zofja Zeldowicz
12— 5. Chor. kobiece

JM a  1 a
p o k o  j  o xv y  i s z y  I d ó w  

W.  W O Ź  M l C K  l
Wilno, Wileńska 17.

Przyjm uje i wykonywa wszelkie roboty 
w zakres malarstwa wchodzące jak w 

mieście, tak i na prowincji.
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N A JS W IE Z S Z Y  IN FO R M A TO R  O 
S P R A W A C H  S Z K O L N Y C H  W  
W I L E Ń S Z C Z Y Ź N I E

A  1  ma  a ,  c
S Z K O L N / C T W A  
ZIEMI WILEŃSKIEJ

DO KAB]'CIA WE WSZYSTKICH KSIĘ­
GARNIACH. C E N A  2 Z Ł O T E .

C Z Y S T Y  Z Y S K  Z E  SP R Z E D A Ż Y  
P R Z E Z N A C Z O N Y  N A Z A K U P  B IB ■ 
L JO T E C Z E K  DLA SZ K Ó Ł  PO- 

W S Z E C H N Y C H

; f « © © 9 e#®#e®ffi©®©®©s®e«~ .

§  SPÓŁDZIELNIA ROLNA KRESOWEGO 9  K Tg^fijfeSjjfc
K 3  domy, wilie place, ma- dozorcy ul. W . Po?. ZWIĄZKU ZIEMIAN

l^ u ch ark a z wytwór- ą^kradzone dokumen- 
*>■ nem gotow aniem , ty, ksiąi. wojsk, za 
7. czysto aooreini śwra- Nr. 1393, i kartę nob. 
dectwami potrzebna wyd. prŁei. P.K-U. — 
od zaraz. Gdańska 6 Wilno, me4rykę ślubną 
m. 8 . Frontow e w ej-o raz  metrykę > u- 

scie. rodzenia, na im . Got-
.. .  fryda Kriga, unieważ-

t -■ nia się.

Mieszkania rTegubiony list oraz
z kilku pokoi, z w y dokument) wyda-
godami, możliwie w arzez P. K. U. —
centrum miasta poszu- W ilno na imię v/in 
kuje się od . wi/.eśn.a czutego Tom aszew- 
(ewent wcześniej), skiego zam . w Wilnie 
Zgłoszenia kieiować Przy ul. Betl oj. inskiej 
do Administracji „Sło 20, u nieważnia 

wo* pod F.O.M . g ^ w a  pokoje ze wspći- 
ną k r linią z wy- 

godam- d ’a marej spo-
 kojnei rodźmy d wy-

my iabryki, sklepy, najęcia. Z -łasz;fć się 
rfy, wille, place, ma- do dozorcy ul. V['. Po- 

^ ją f k i  ziemskie szybko i hulanka 31-a 2-V ii od... —a..,.,u .......  rr. jo _  4
I  Ę  m Z A Y /A L N a  i te lefo n  b iu ra  1 - 4 7 ;  B O C Z N IC Y  4 - 6 2  . w«™
W i !  ^  ™  kacu-- OlganizUjeniy ^ d  nowego roku

szkolnego jrrzyj-

O W 1 E S
ŻYTO
MĄKĘ żytnią i pszenną
S Ł O N I N Ę
C U K I E R
SÓL

m  spółki akcyjne, firmo
we z ogr. odpowiedz, mierny na mieszkanie, 

yf i inne jrod kierunkiem przy ul. JamelJoń ;kH  
g L  pter< zorzędnych eko- Ni. 7 m. 1 k i l k u

nom:stów i prawników u c z n i ó w  
„Warszawski D o m  narj., o ile niożr.a

K
gim

AZ ’   , “ * u łlt
@  Zleceń", Hoża 39 bi. 18 Jdas riższycli. W ?run- W-.rtr.il Qg{0SzenIn ! — t.: -----  «  - *

cnowaj.
jv»l Wytnij ogłoszenie i za- ki higjeniczne dosko- 

chowaj. nałe, opieka moiahia
©  .  • — zapewniona. Opłata

miesięczna do umowy.
* O ou zeb n e wygodne Zgłaszać się prosimy

K o m p l e t y  g i m n a z j a l n e  W i l n o  >§ijgL
oraz'spec. weneryczne," moczopteiowe i skórne ul. jagiellońska 0 Telefon 683. ^  m

lnformacyj udzi“la się o. 3 do 5 popołud.

^  8 rnieszk rnie 1 — 2 listownie na razie pod 
w pokoje: w centrum dla adresem tynmzaso-

|  ,pc »  a  inteligentnej poważ-daj wyin: Wilno t l i  Mon-

* *  d m m  s i ę  • d i  L . (?. P ,  t w a ‘ dla Petenta. hoffowie.

SW O ! LUDZIE.

— Serja nowa —

T e n  o s l a t n i .  )

Wyznsć trzeba, że odważnym S te ­
fan Ćhotuży nie był. Przodkowie je* 
go> w kurnych cnatacb, jako „dusze44 
pana S v ;ę!orzeĆKiego mieszkający, 
zlewający krwawym polem pod na­
hajem ekonomskim rolę pańską, nie 
stawali w rycerskiej pohzebie w 
żadnej okoliczności i wypadku, a je ­
no w przyziemnych norach chować 
od wieków swoje strachy i przezor 
nie unikali guza wszelką chylroscią 
słabszych istot, nad kiórerr.i panują 
meziiczone i niepojęte moce, ziem 
sicie i niebieskie. Kucharz nasz był 
tchórzem nieopisanym. Nie było 
baśni, opowieści o sprawach nad­
przyrodzonych, której by nie uwie­
rzył, i setną z tego miel.smy z kuzy­
nami uciechę, strasząc go tajemnicze- 
mi łoskotami w kuchni wieczorem lub 
grobowem wyciem, usadowiwszy się 
w gałęziach wielkiego jesionu, na 
aroaze do !odown:.Usłyszawszy n.e- 
ludzkie stękania i jęki, ciężkim kłu­
sem zawracał nieszczęśnik, poszep- 
tując: „Zgiń ty przepadnij, siło me-

) Wczoraj wydaliśmy po raz pierwszy 
zwiększony format Słowa. W  tem zamiesza­
nia które wywołane zostało zmiana formatu 
zagubiony został tylni noweli p. Heieny 
Romer i dla tego wczoraj nowela: Ten ostatni 
ukazała rię pod tytułem Stary staga. Dzi- 
„ląj przywracamy noweli jej właściwy, zgod­
ny /. inrencją autorki tytuł Ten ostatni.

czysta*! Poczem wracat otoczony 
sztabem dziewczyn, tłoczących się 
za nim w ciepłym mioku letniego 
wieczoru i p;erzchająeych z tupo­
tem bosych nóg na wydeptanej Stec­
ce, za najlżejszym objawem „siły nie­
czystej*, która umierała ze śmiechu 
siedząc na gałęzi, z podrapanemi od 
łażenia wśród sęków kolanami, ale w 
błogiem zadowoleniu ganiania gio- 
mady dcrosłych głuptasów.

Stefan, uzbrojony żelazną koczeihą, 
jedyną bronią jaką uznawał, mężnie, 
acz nie śpieszr.ie, kroczył p:zodem, 
zachęcając słodkim i cienk m głosem:

— „Pójdzim (Mateczki, pójdzim do 
lodowiu’, poleć ty pierwsza Karusmka. 
dziewczyneczki, któści figli slroi, głup­
stwo, nie lękajcie się... a!... Witniojca— 
syna— ducha".

1 cała gromada porywała się do 
lolu, wydając okrzyki: —„A Jezus! 
Puści, nie czepiaj sie, Mafyńko Bożyń- 
k o “, aż wesołe szczekania psów, tań­
cujących koro drzewa, odkrywały 
źróuło strachu i Stefan stawał zbolały 
pod jesionem, mówiąc z politowa­
niem:

— „Nu ci pięknie, powiedź mrne 
ci ładnie, żeby taka wielka panięka i 
po drzewach łaziła i siarego swojego 
kucharza straszyła... i., ajaj.. kark 
jeszcze skręci! Boże Tw oja woia! Żeb 
na taka wysoczyna leźć! Dawaj, po­
mogę zejść... prosto ja nie wiem co 
to za dziecko? Po wierzch lasów 
chodzi dy bez pamięci lata, a co nie 
zmyśli!"-

Karmił też wyobraźnię moją i 
służby rozmaitemi upowieściami o 
strachach, gdzieś, kiedyś, pokazują­
cych się. Wypatrywałam oczy w

kościele na jednego z naszych sąsia 
dów, brodatego p. Ch., o którym 
Stefan się zaklinał, że parę lat wilko­
łakiem chodził. Piekło mię. by spytać 
jak to z tem było naprawdę, ale 
się nie złożyło.

Ponieważ rrrę Stefan zapewniał, 
że niedobrze jest w nocy wpatrywać 
się w duże lustro w mahoniowych 
ramach, bo może „cości pokazać się", 
więc se. na, w koszulinie, zrywałam 
się nie raz, by coś wypatrzeć. Prze­
biegałam też z bijącem sercem strych 
i górne piętro dworu Wiszniewskiego, 
gdyż czerpiąc z opoweśei Stefana, 
wierzyłam, że  tam, z okna, wygląda 
na drogę urocza moja prababka, szam- 
beianowa Józefowa Sulistrowska, a 
potem spaceruje po salonie empire.

Wlewał mi też do ucha historje
0  pani Szmigielskiej, co za poddaństwa 
prasowała garderobiane dziewczęta 
gorącem żelazkiem i teraz pokazuje 
się na rozstajnych drogach niedaleko 
> o pacierz za grzeszną duszę jjrosi. 
Po za tem, zdarzało, się że wieczorem 
w ogrodzie, gdzie używał chłodku 
„cośc: za nim pędziło s ię“, „cości 
białego chodziło, jakby po ziemi, a 
nie stąpając", albo trzęsło łóżkiem, 
pociągając za kołdrę.

Wsłuchiwałam się w te opowie­
ści, namiętnie pragnąc zobaczyć stra­
cha, z całą bezczi ‘ną odwagą zuch­
wałego dziecka czytając Stefanowi 
okropne bajki Hotmana o upiorach
1 ciągnąc go gwałtem w ciemne za­
kątki parku, gdzie chichotały szatań­
sko sowy.

Zdarzyło się wreszcie raz, że 
znalazł swego zająca. Była nim miła 
nauczycielka, Francuzka, pozostała na

kiika dni sama we dworze i bojąca 
się okropnie otaczającej pustki, lasów 
i amfilady cichych pokor Stetan do- 
Diero używał! Co wieczór ze św ie­
cami w ręku odbywali razem prome­
nadę po całym domu; najprzód ma­
szerowała ze szczotką do zamiatama 
Józefka, tak głupia, że się niczego nie 
bała, —  „cóż tak' kawał łoju może 
rozumieć", mawiał o niej pogardliwie 
Stefan,— potem m adem oiselle  Louise, 
7. oarasohcą, arjergaroę przezoinie 
obejmował kucharz w wlokący za s o ­
bą ulubioną koczerhę i chytrze za­
glądający pod każde łóiko, z miną 
pół przerażoną, pół drwiącą na wi­
dok przestrachu Francuzki, tem zaba­
wniejszego, że przed wojną byłs. to 
okolica anielskiej cnoty i spokoju, gdzie 
największą zbrodnią było kradzenie 
serów i kur u sąsiadów, staie drze­
wa i ryb w pańskich dobrach, a raz 
na kilka lat podpalenie, lub kradzież 
konia z włamaniem.

Porozumiewali się przy tej retra ile  
au x  fla m b ea u x  gwarą oolsko- 
francuską, z której pozostała Stefa­
nowi pewna umiejętność„wypowiada- 
nia k ;'ls-a słów, oraz świadomość, że 
„jak pa.ii z pamęko mówio le kon- 
sje, to już ia teraz, nie doś, wiem, że 
cosci na kucharza!"

Zresztą straszył biedną Francuzkę 
z całem amatorstwem, lekceważąc ją, 
jak każdego kto był płatnym. Pojęcia 
tego człowieka były do końca życia 
pańszczyźniane. „Pan“otrzymujący pie­
niądze za swą pracę, przestawał 
w iego oczach być „panem". Wma­
wiał we mnie stale, że męczyć mnie 
lekcjami, lub karaćszyciem było czemś 
zgolą nie ooirzebnerr., a moje budo­

wanie mostów, chat, pieców na kar­
tofle w gaiku, czyszczenie kuca lub 
broń Boże, chodzenie boso. zajęciem
i zabawą niegodną „Slachetuego dzie­
cka, delikatnego i pańskiego". „Gu- 
bernantko chco zrobić ci co, chwałaż 
Bogu... jest zdaje się z czego żyć.. 
j'edne maje i męczo.. ciź głowa nie 
boli od tych lekcjów? Pewme jeść 
chce się?.-. Duszo i duszo dziecina 
nad tętni ksionżkami, ja by ich wszy- 
skie sp a l i ł . choaź panięka, dam b'in- 
ków mojej któiowej, ci może konfi­
tur?"

Pomagał w pedagogicznych eks­
perymentach nademną rodzicom i 
gronu „gubernantek". No!j Ile razy 
„zaparli panięka na na klucz z.a po­
kuta", co się zdarzało najmniej kilka 
razy na miesiąc, odoywał się stale 
ten sam pioceder: przyniesiony p o­
kutnicy obiad leciał z talerzami i 
sztućcami za okpo, a ja tą samą dro­
gą wędrowałam ufnie do Stefana, któ­
ry mię okarmiał dodatkoweini przy 
smakami, pomagał wymykać się nie­
postrzeżenie m  pola i w lasy, kła­
mał najbezczelniej; że nie wie gdzie 
jestem, jeśli mię szukano, i w dodat­
ku wilkiem patrzał na moją matkę, 
za „umęczenie jedynej dzieciny". P o ­
tem dano już spokój karze, Jctóra się 
obracała w kontuzję „prześladowców41

Stary trząsł się nademna i i na- 
pewno nikogo przez całe życie nie 
kochał tak jak mrne. Dzieci nie miał, 
a z żoną, mieszkającą w miasteczku 
we własnym domku, żył jaknajgorzej, 
a raczej wcale, gdyż , ta „zapędzona 
za księżoma tercjanka, ze wszystkicm 
stiksowawszy, tylko w kościele sie­
dzi, w pierści bije się. posty, ezefje,

różańcy odprawuje, do Kalwarji lata 
i żadnej z jej pociechy niema."

l c  też c h c o b a  moja, czy niebez­
pieczeństwo, choćby urojone, „ner- 
wowało1' Stefana do ostmeczrości 
były to jedyne okoliczności, gdy 
grozi* skargą do rodziców, jeśli mię 
widział włażącą na dach, lecącą przez 
płot) i rowy oklep na kucu, tarzają­
cą się z walcząceml psami lub ska­
czącą przez ogień. Liieralnie zaczy­
nał wtedy krzyczeć w nieboglosy, 
wo'ając cały świat na ratunek, lun, 
gdy był.m młodszą, porvwał mię 
bez cerenonh -na ręce, i wierzgającą, 
rozzłoszczoną, niósł do pokojów, 
p ro sząc  najczulej, bym spokojnie, 
ładme pocnodzila koło kwiatków al­
bo oglądała obrazki. »

Co się z n:m działo, gdy raz wpad­
łam do rzeki, głową naprzód i wy- 
ciągn.ęta przez matkę darłam się na 
cały dwór: „Ratuni<u! Utopiłam się, 
Tatku1 iTatlcu, utopifam się!" Leciał 
blady „sfoć głową*1, przez kładki na 
dót, wrócił łapiąc ręczniki, przeście­
radła, i w kuchni do szału dopro­
wadził t. zw. kucuciankę, stałą ofiarę, 
jego złych humorow. przyrządzając 
kolejno różne potrawy dla łopielnicy, 
od których py pewnie dostała nie­
strawności, żeoy mu daii ją nakar­
mić do woli.

A :le uwielbiał swoją „królową 
rsjiaśn ejszą,41 i miał wielki respekt 
oczywiście przed rodzicami, o tyle 
resztę śmiertelników dzielił na wy­
raźne kategorje, wedle ’ wyraźnych 
poglądów i przekonań.

Był arystokratą.
H el. Romer.

Redaktor i wydawca —  Stanisław Mackiewicz. Redaktor odpowiedzialny Zenon Lewiński. Drukarnia „Wydawnictwo Wileńskie", Kwaszeina 23,


